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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zk. -- pólr 
eznie © złr. — kwartalnie 4 złr. 5O cnt. — miesi 
ernie 1 złr. KO cnt. 


Z przesyłką pocztewą w Psństwie Austrjackie ne: 
12 złr. — kwzrtalnie 


rocznie 24 zir. — półrocznie 
6 złr, — miesięcznie 2 złr. 


przesyłką pocitową za granicę: do całych Niemiec: 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 
do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
: roczuie 80 franków ~ kwartalnie żo franków. 
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Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Mowa posła Hausnera 


miana ma posiedzeniu Izby poselskiej 11. marca rb. 


P. Hausner na początku przemówienia swoje- 
go wyraża zadowolenie z postawionego przez po- 
sła Rosera wniosku o odszkodowaniu dla niewin 
nie skazanych i rpodziewa się, że już w najbliż- 
Bzym budżecie wstawioną będzie na ten cel od- 
powiedna kwota. Nazwisko p. Ro sera wywołało 
dziś wprawdzia wesołość, "gdy po raz szesnasty 
głosił się jako mowca przy pozycji „loterja;* 
ez dzieje wydadzą inny sąd o pożytecznej dzia- 
dalności tego skromnego i wytrwałego męża, jeżeli 
żaden, niewinnie skazany nie będzie zmuszony po- 
vywać za kij żebraczy. 

Mowca zwraća się nastęnnie do wywodów po- 
sła Kułaczkowskiego, który za pomocą całego za- 
sobu inwektyw parlamentarnych posądził go o 
(a przekręcanie faktów i obrazę ludności ru- 
skiej. 

Wzywam wszystkich bezstronnych, aby mł 
byli świadkami, czyli we wczorajszej mowie przy- 
toczony był choć jeden fakt, dostarczony choćby 
jeden dowód ns odparcie któregokolwiek mojego 
twierdzenia; owszem p. Kułaczkowski powstawał 
z uwagi godną taktyką przeciwko temu, czego ja 
nie miałem nawet na myśli powiedzieć, a prze- 
eiwnie wymijał z dziwną strategja wszystko to. 
eo ja faktycznie powiedziałem i udowodniłem. I 
do tego twierdzi jeszcze z naiwnością nie do 
przebaczenia (wesołość na prawicy), że wywody 
jego polegają na prawdzie. : 

Najpierw przystępuję do tego, czego wenle | 
nia powiedziałem. Zarzuca mi mowca, że poniży- 
łem szezep ruski w sposób, nie dający się nkwa- 
Kfikowsć. Proszę wszystkich panów powiedzieć, 
p przeciwnie nie uszanowałem narodu ruskiego | 
(Tak jest! z prawicy), czy nie mówiłem o jego 
niepospolitych zaletach, czy nie nazwałem jego 
a Życzeń i żądań nprawnionemi. 

Wsywam dalej wszystkich panów, abyście 
pońwisdczyli, że zwracałem się jedynie przeciw 
stronnictwu świętojurskiemu. W dalszym ciągu 
mej mowy miałem wnieść formalny akt oskarże- 
nia o zdradę stanu przeciw przywódcom Rusinów. 
Tymczasem zarzuciłem im tylko to, co wyraźnie 
mówili w Radzie państwa i w naszym Sejmie, co 
piszą w dziennikach i co udowodnili emigracją 
do Rosji, przyjmowaniem urzędów ro yjskich, a 
co nie zostaje w ładnym związku z toczącym się 
we Lwowie procesem, którego dotykał+m w mej 
mowie z prawdziwie trwożliwą oględnością. 

Mowca nie uzasadnił ani jednego, przytoczo- 
nego tu faktu i dla tego zarzuty jego musiałyby 
mnie dotknąć boleśnie, gdyby pochodziły z innej 
strony, a nie od partji Świętojurskiej, która o- 
świadczyłu w swoim glłównytu organie. ża odda- 
ną była przez 10 lat z duszą i ciałem rządowi, a 
teraz ezniać się już silniejsza, może otwarcie po- 
wiedzieć, że jest rosyjską. Zarzuty, pochodząca od 
takiego stronnictwa, są dla mnie zupełnie obo 
Jętne. 

Także zarzacea mi p. Kułaczkowski, że mó- 
wiłem o Rusinach, jako o zepsutej rasie szczepu 
połskiego. Muszę szanownemn mawcy dać naj 
pierw to etymologiczne wyjaśnienie, że nie można 
wcale mówić o rasie pewnego szezepu. A więc 
miałem mówić o gałęzi szczepu polskiego i twier- 
dzić, że język ruski jest w porównaniu z polskim 
tem, czem jest Plattdeutsch w porów naniu z językiem 
angielskim. Zachodzi tu w istocie pawna analo- 
gia, ale przez to Plaitdeutsch nie jest jeszcze 
zepsutym językiem angielskim, a Niemcy, używa 
ący go, nia s} rasą zepsutą; przeciw takiemu 
twierdzeniu protestowałby Bismark 1 mnóstwo 
rosłych mężczyzn niemieckich (Wesołość). Ja u- 
ważam przeciwnie szczep ruski za tak zdrowy, 
dzielny i uzdolniony, Że zmięszanie się jego z 
polskim, byłoby bardzo pożądanem  pokrewień- 
stwem, któremu zresztą zawdzięczamy naszych 
aa m olszych poetów i najznakomitszych 

w. 


Dalej miałem wykazać jakiś związek przy- 


STARY KRUK. 


Nowela, naśladowańna z norwegskiego. 


Wysoko po nad Jąk . 

f ą leciał mądry kruk stary. 
„gafy A papos na n F iaie, 
= mas ydlęce, ktore ukrył tam ongi 

A tam, gdzie on leciał, nie było w okół niko- 
go. r 4 a byt ian. Py troszcząc się 
o , inych czarnych skrzy- 
dłach przez gęste od dżdżu powietrze, aji R 
i ni j io 
dnego głosu z gardzieli. © wydając anije 

A gdy leciał pełen spokoj 
oko jego patrzyło na dół 
gniewał się. 

Z każdym rokiem te żółte zagony tam na 
dole zwiększają się 1 pomnażają ; coraz więcej ka- 
wałków łąki przemienia się w pola, małe domki 
z żółtemi dachami wzrastają, nizkie kominy, z któ- 
rych dym bucha duszący, wszędzie ludzkie dzieło 
i wszędzie ci lndzie! i Aa 

- Przypomniał sobie chwile młodości, kilka bę- 
di zim temu, toż to było właśnie miejsce tak 
wyDOrTi6 na mieszzanie dla a 3 „kruka i jego 
rodziny, Szerokie, nieskończone łąki, młode za- 
jączki i małe ptactwo w bród, a na wybrzeżu 
gniazda kulików, z prześlicznemi jajami i iaka 
moc rozmaitych przysmaczków, ileby sobie tylko 
życzyć można. . 
„, A teraz dom stoi przy domia, żółta role i 
bielone ogrody, a tak mało Żyw ności, że stary, po- 


u i zadumy, bystre 
na okolicę i stary ptak 
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We Lwowie, Wtorek dnia 14 Marca 1882. 
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czynowy pomiędzy sprawą bnilicką a procesem |złym humorystycznym zwrotem. Przyznaję w zu- 
w toku będącym. Jestto najdziwniejsze twierdzenie. |pełności, że wyborami temi nie kierowała może 
Przecież fam p. Kułaczkowski wyrażał w swej mo- |ręka, przez Boga inspirowana, że przy tych wyborach 
wie niemal +a każdem zdaniem, że przejście grui |tak samo jak przy wszystkich, gdzie nie panuje 
ny Hniliezek zostaje w związku z procesem, po- |zujełna obojętność, weszły z obydwu stron w akcję 
nieważ uwięziono czterech czy pięciu inicjatorów |ajenei, którzy spekulowali na apatję, bezmyślność, 
tej sprawy. 
A teraz powiada, że ja miałem znaleźć związek jśnie ci faktorowie przechylili szalę na niekorzyść 
przyczynowy! Przecież to bardzo przypomina baj- kandydatów świętojurskich — takie „twierdzenie 
kę o wilku, któremu jagnię zamąciło wedę. Także | wydaje mi się dziwnem, tak samo jak i przy- 
zarzucono mi, że powiedziałem rycerzom św. Jura | puszezenie, że kandydaci świętojursey upaali „W 
wiele nieprzyjemnych rzeczy, a przecież nie| czysto ruskich powiatach tylko z powodu wywie 
mówiłem o rycerzach św. Jura, lecz tylko o człon- | ranego przez władze wpływu na wyborców, tudzież 
kach tego stronnictwa. Znam zanadto dokładnie gwałtów i przekupstwa „ze strony Polaków. Taka 
znamiona rycerstwa i rycerskości, żebym je mógł |insynuacja, że większość wyborców ruskich tak 
stosować do Świętojurców (wesołość na pra-|łatwo daje się przekupić, jest właśnie poniżeniem 
wicy). całego narodu ruskiego, które jednak nie wychodzi 
Przechodzę teraz do moich wzmiawek fakty- | odemnie, lecz od posła ruskiego. - 
cznych, którym p. Kułaczkowski ustąpił ostrożnie Druga chybiona próba zbijania zarzutów ze 
z drogi. Udowodniłem artykułami S% wa, że świę- |*trony pana deputowanego zwrócona była przeciw 
tojurcy zbliżają się swym językiem naukowym do| mojemu oświadezeniu, że przywiązanie Polaków 
rosyjskiego i że używali maski ruskiej tak długo, do państwa głębiej zapuściło kroczenie od czasu 
dopóki byli słabymi. Otóż p. Kułaczkowski nie |rozpoerządzenia o języku w r. 1878, Pan deputo- 
zaprzeczył temu, co było powiedzianem w arty- | Wany zapytał, co by się stało, gdyby to rozpo- 
kule; nie powiedział nam wyraźnie: „To nie jest |rządzenie językowe zastało cofnięte i czyli to nie 
wyznaniem wiary politycznej mojego stronnietwa*— jest „wierność aż do wypowiedzenia. Ta niemo 
i to właśnie jest najważniejszem w jego mowie. |żność p. Kułaczkowskiego ocenienia wyższości 
bo przyznał mileząco, że moje  zapatrywa-|tego przywiązania i wierności do panstwa, która 
nie się jest prawdziwem.  Konientował on |polega na sprawiedliwem traktowaniu 1 poszano: 
się tą uwagą, że zarzut taki nie jest nowym, bo| waniu godności ludzkiej nad niewolnicze poddan- 
był już przed piętuastu laty podnoszony. Mógłbym | stwo, charakteryzuje najlepiej przepaść, jaka dzie- 
przytoczyć wiele artykułów z nowszych czasów, |li moje zapatrywania o wierności, godności ludz- 
w których Słowo uznaje szerzący się moskwicyzm, | kiej i dobrobycie narodowym i zapatrywania jego, 
a wyszydza wszystko, co ruskie; ruska mowa|% równocześnie oznacza różnicę idei polskiej 1 ro- 
przedstawioną jest jako żargon, którym przema |Syjskiej (brawo! z prawicy), która najlepiej się 
wiają tylko chłopi w karczmach. Zdawałoby się |tem objaśnia, iż Polak wierny jest a przywiązany 
tedy, że humorysta Saphir miał słuszność, twier |vdpowiednio do przyznanych mu praw i swobód, 
dzac, że mowa ruska dopiero od dwóch lat jest| Rosjanin zaś jest nim stosownie do silniejszego 
wynalezioną. naciągnięcia wędzidła. 

e i w ostatnich czasach miały miejsca takie Zdaje mi się, że powiedziałem już wszystko 
wyszydzania Rusinów, przytoczę jeszcze uwagi| W celu wykazania, że lud ruski a partja święto- 
godną enuncjację Słowa a listopada r. 1875. Przy |jurska są dwiema odrębuemi rzeczami, a powta- 
sposobności polemiki z Dzsicnniki m po skim wy-|rzam raz jeszcze, że ta partja świętojurska szkodę 
stawia Słowo jako rzecz najokropniejszą, gdyby | tylko przynosi Rusinom i oświadczam, że tak mnie, 
Polacy sztuczkami swcjemi zmusili Rusinów do|jak i moim przyjaciołom politycznym, że nikomu 
rzucenia się w objęcia germanizmu. I dlaczegoż,|2 polskich degutowanych, a nawet żadnemu z 
panowie z lewicy, nie wołacie teraz: Hört! hört! |dzienników polskich nigdy przez myśl nie prze- 

Nie zbił także p. Kułaczkowski mojego dal |szło walczyć z ludem ruskim lub jego uprawnio- 
szego twierdzenia, że świętojurcy są głusi na|nemi żądaniami, ale że wszyscy natomiast uwa- 
męczeńscwo swoieh braci w Rosji; nietylko nie |żamy walkę z partją Świętojurską za rzecz upra- 
zaprzeczył temu, że świętojurcy głosowali w Sej-| wnioną i słuszną, za sprawę Żywotną (brawo! 
mie polskim przeciw udzieleniu im jałmożny w|4 prawicy), a dodam i to jeszcze, że prawdziwie 
kwocie 3000 złr. ale zbył tę sprawę  frazesem | wiernokonstytucyjni członkowie lewicy, ci, którzy 
tak oburzającym że zmuszony jestem pomówić o | konstytucję chcą zuchować, nie powinniby również 
tem obszerniej. Powiedział on dosłownie: .,Jeżeli | popierać tę partję. 
nam zurzucono, że stronnictwo świętojurskie, które Jeżeli przyczyniłem się do wyjaśnienia pojęć, 
reprezentuje szczep ruski w sejmie galicyjskim | w takim razie nie będę uważać tę polemikę, której 
nie okazało sympatji dla ofiar wypadków w Pod-|Sam nia zaczynałem, za bezużyteczną, w każdym 
lasiu, Lubelskiem i na Białej Rusi, to muszę | aś razie nie żałuję uui jednego z tych słów, które 
przypomnieć i raz na zawsze powiedzieć szano | Wypowiedziałem i żadnego również nie cofnę. ((io- 
wnemu posłowi, że oliary te były rezultatem wy- | Tące oklaski i brawa 4 prawicy). 
padków w królestwie Polskiem z roku 1863, do 
których Rusini w niczem się nie przyczynili.“ 
Moi panowie! Nie każdy człowiek ma ten dar 
wypowiedzenia w jednem zdaniu tyle rzeczy, 
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sprzeciwiających się prawdzie i z sercem tak 
twardem Przypuśćmy, że Rusini prześladowani : x Focza 4. marca. 
byli nie za udział w powstaniu, lecz za to, że Na terytorjum wojennem panuje od dłuższego 


nie chcieli się sprzeniewierzyć swojej religii; w | 5485u spokój. Rokoszanie zmęczeni, nie mogąc 
takim razie wyrządzona im krzywda jest tem | Nadto zaopatrzyć się w dostateczną ilość prowian- 
okropniejszą i nieszczęście to musiałoby poruszyć | tu podzielili się na muiejszo oddziały, liczące od 
serce stronnictwa świętojurskiego. 100 do 200 luda. W takich gromadkach rabuja 
Zdaje mi się, że postawiwszy sześć dowodów |CO Mogą, & ostrzeliwując od czasu do czasu po- 
na to, iż ataki skierowane były przeciw temu, | Steruns1 austrjackie, starają się je ciagle niepoko- 
czego wcale nie powiedziałem, i że wcale nie zbi-|1$ i tym bodaj sposobem osłabiać. O atakowaniu 
to tego, eo właściwie powiedziałem, zcharaktery- | Oddziałów większych nie ma nawet mowy. 
zowałem zarazem i przedstawiłem w świetle wła-| , We WskchKrood i Czenezewo byt od- 
ściwem krytykę p. Kułaczkowskiego. Do takiej dział powstańczy liezący 2UU ludzi. Atakował on 
polemiki potrzebował p. Kułaczkowski czternastu | PZTdzo często załogę austrjacką. czem ją zmuszał 
dni i jak mówią złe języki, tak samo jak to czy-| 40 nieustannego trzymania się w pogotowiu do 
nil Aleksander Dumas, miał do tego elaboratu | Walki: Kapitan Kriesch, komendant 12 kom- 
współpracowników (wesołość na prawicy), panji pułku Salwator postanowił raz położyć ko- 
Przy omawianiu rezultatu wyborów z r. 1879 |nieć tym ciągłym niepokojom. Zamiar swoj wpro- 
popisał się p. Kułaczkuwski jedynym, nawet nie | wadził w życie %8. z. m. 


czciwy kruk, musi mil kilka lecieć dla głupiego|I oni patrzyli ciągle — on był mocno o tem prze- 
bydlęcego ucha. konany. 

Oj, ludzie, ei ludzie! Stary ptak znał ich do- Odtąd zapomniał wszystko czego się był na 
kładnie. uczył ; tak owe trudne słowa francuskie, których 

Wzrósł on pośród nich ito pośród najlepszych | wyuezyła panienka, jak i łatwiejsze a tak jędrne 
swego rodu. Na wielkich dobrach, w pobliżu sto |wyrażenia, które spamiątał sam z własnej woli 
licy przebył dzieciństwo swe i młodość. z izby czeladnej. 

Ale teraz, ilə razy leciał koło dworu, tyle razy Tylko dwa ludzkie frazesy zostały mu w pa- 
wysoko sią wznosił w powietrze, aby go nie po-|inięci, niby dwa bieguny jego dawnej uczoności. 
znano. Bo widząc w ogrodzie postać niewieścią, |Kiedy w dobrym był humorze mawiał często: 
sądził, że to młoda jego panienka w pudrowanej | „Boujour, Madame !* A kiedy był zły, krzyczał: 
peruce, z krezą, podczus gdy to była w istocie| „Niech cię djabli wezmą I* 
jej córka z białym włosem i w czepku wdowim. Wśród przesiąkłego wilgocią powietrza Śli- 

A czy mu się tam działo dobrze pośród tych |zgał się szybko i śmiało; widział już zdala biały 
dzielnych ludzi? Zależy to od zapatrywania. Ży-| wieniec piany nadbrzeżnej, a następnie zobaczył 
wności poddostatkiem i ciągła nauka; ale zawsze | wielką czarną przestrzeń pod nogami swemi. Było 
to niewola. Zaraz w pierwszym roku obcięto mu|to bagnisko torfowe. 
kawał lewego skrzydła i puszczono go na „parole Domy i chaty leżały na wzgórzach w około, 
d'honneur*, jak to mawiuł stary pan jego. ale w dole, w nizinie — która miała może milę 

I to „słowo honoru* on złamał. Stało się to|długości — nie było ani śladu człowieka ; tylko 
pewnego pięknego dnia na wiosnę, kiedy młoda. |kupa torfa u brzegu, czarne pagórki i świecące 
niebiesko czarna, lśniąca, kruczyca leciała po nad {kałuże pośrodku. 
ogrodem. „Bonjour, Madame !* — zawołał stary kruk 

Po niejakim czasie — ot, parę zim później |i okrążał w koło bagnisko. Tak tam wyglądało 
— powrócił on do dworu, ale obey jacyś chło-|jakoś podejrzanie, że ptak Stary spuścił się po- 
pacy przywitali go kamieniami: starego pana i|woli ostrożnie na dół i usiadł na korzeń jakiś 
młodej panienki nie było w domu. drzewny, który wystawał z środka bagniska. 

Zapewne pojechali do miasta — pomyślał Tu było tak jakza dawnych czasów : pusto i 
kruk i powrócił po niejakim czasie. To samo go|cicho. Tu i ówdzie, gdzie suchszą była ziemia, 
spotkało przyjęcie. rósł krzaczek trawy, lub samotny liść sitowia. 

Wtedy uczuł się stary, poczciwy ptak — |Bujne kity szuwaru odkwitły, na sztywnych ło- 
tymczasem się już był postarzał — mocno obra-|dygach zwieszały się tylko wiechy czarne, zle- 
żonym i odtąd wysoko leciał w powietrzu po nad|pione deszczem jesiennym, a zresztą ciemna, wil- 
dworem. ie chciał on mieć nadal nie do czy-|gotna, gęsta ziemia, pełna śmiecia; siwe, poła 
nienia z ludźmi. A stary pan i młoda panienka] mane korzenie wyglądały z pośrodku, powiązane 
mogli patrzeć za mm, jak długo im się podoba.|razem niby sieć rybaka. 


pijanstno i chciwość wyborców ; żeby jednak wła-| 
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| O godzinie 8. z rana przeszedł z Krwaj 
przez Czrni vrh ku ckozowisku powstańców. W 
Brood było rokoszan około 80. Zobaczywszy 
| Austrjsków zbiegających z góry, cofnęli się spie- 
panie ku Drinie i przy pemocy promu przerzu- 
U się na drrgi jej brzeg. Tam połączyli się ze 
«wymi towarzyszanii w Czenczevo. Razem było 
ich, jak już wspomnieliśmy, około 200. 

Brood. który dotąd był schroniskiem po- 
wstańców, musiał być zniszczonym. Artylerja gór- 
ska waliła celnemi strzałami dom po domie nie- 
tylko z tej stromy rzeki, lecz także i z przeciwnej, 
w Czenczevo. Obie :trory strzelały tymczasem 
do siebie na odległość 400 do 500 kroków. To 
trwało do godziny 12. Kapitan chciał zniszczyć 
jeszcze prom, który służył powstańcom do prze- 
prawy, lecz właśnie w chwili, gdy pytał jednego 
z podwładnych, czy podjałby się tego zadania. 
tenże ugodzony kula nieprzyjacielską padł. Oprócz 
tego dwćch tylko jeszcze zostało lekko rannych. 
Strata więc w stosunku do zwycięztwa bardzo 
mała. 

Niebawem nadciegnęły dwie świeże kompan- 
je, które zajęły pozycje kompanji dwunastej. 
Dzielna kompanja powróciła do swoich kwater, 
dumna z zwycięztwa 

Strzelanina teraz prawie ustała. Powstańcy 
czując się za Driną bezpieczni poschodzili się de 
pozostałych domów, sądząc. że na teraz już nie- 
bezpieczeństwo minęło. Stało się wszakża inaczej. 
Dwóch śmiałych żołnierzy austriackich przepły- 
nęło rzekę. i z promem powrócili do swoich. 
Wtedy porucznik Schneider |rzeprawił się na 
promie z 50 ludźmi na drugą stronę i z nienacka 
napadł rokoszan. 

Wszystko to stało się w okamgnieniu. Po- 
wstańcy ani się spotrzegli, gdy już pierwsze do 
my ich wsi stanęły w płomieniach. Austrjacy 
rzucili się na powsteńców z głośnym okrzykiem 
hura! a ogień, szerzący się szybko, dodawał 
postrachu. Powstańcy ledwo mogli pochwycić broń 
i pomknęli w góry, pomimo, że byli liczebnie 
cztery razy silniejsi. 

Na polu bitwy pozostało około 50 rannych i 
zabitych a 5 zaś dostało się do niewoli. Nadto 
odbili Austrjaey dwóch swoich towarzyszy pio- 
nierów, którzy już 21 dni byń w niewoli upo- 
wstańców. Radość zapanowała nie do opisania. 
Wśród radosnych spiewów powrócili żołnierze na 
swój pierwotny posteruuek. 

, Po tej potyczce już spokój zapanował i bez- 
pieczeństwo. Powstańcy obawiają się zbliżyć. 
Strzelają tylko na odległość 2—3000 kroków i 
to jedynie, ażeby niepokoić i męczyć oddziały 
austrjackie. Zamiary te wszakże nie odnoszą 
skutku. Wojska austrjackie siedzą spokojnie i 
ograniczają się jedynie na strzeżeniu zajętych po- 
zycyj. Panuje ogólne przekonanie, że rokoszanie 
sami przyjdą z prośbą o pardon, jak im _ głód 
dokuczy. A że tak będzie, to nie ulega wątpli- 
wości. Już dziś błagają mieszkańcy zniszczonych 
wsi o pomoc. Udzją się oni do władz poli- 
tycznych, które niezawodnie będa mogły wkrótce 
przyjść z pomocą ludności, jak tylko powstanie 
zostanie ostatecznie stłumione. 

Pogoda sprzyja bardzo, służba więc żołnie- 
rzy austrjackich w ostatnich czasach nie jest u- 
ciążliwą. 


RADA PAŃSTWA. 


Wiede . 11. marca. (Tel.) Komisja dla refor- 
my ordynacji wyborczej przyjęła wnioski referen= 
tów odnoszące się do udzielenia prawa wybor- 
czego tym opodatkowanym, którzy płacą 5 złr. 
w.a. podatku. OQdrzuciła zaś wniosek Herbsta, aby 
w gminach wiejskich wykonywanie prawa wybor: 
czego uczynić zależnem od opłacania 2 złr. bez- 
pośredniego podatku z wliczeniem w to dodatków 
i żeby w kurji większej posiadłości, tam, gdzie 
istnieją księgi gruntowe, prawo wyborcze z tytułu 
posiadania zapisanych w tych księgach dóbr tyl- 


ko ten mógł wykonywać, kto jako właściciel jest 


Tu stały dawniej drzewa, jeszcze kiedy hył dzie- 
ckiem. 


| 
Las zniknął, gałęzie, liście — wszystko zni- 


knęło: tylko korzenie zostały, powikłane wza 
jemnie i pochłonione przez tę wielką czarną 
masę. 

Ale dalsza zmiana nie była już możebną, tu 
wszystko musiało tak pozostać jak było i to przy- 
najmniej musieli ludzie pozostawiać w spokoju. 

Stary ptak się wyprostował; chaty leżały 
daleko, tak tu było bezpiecznie i miło na tem 
bezdennem bagnisku. A więc cośkolwiek prze- 
cież muszą ludzie pozostawić tak jak było. Po- 
gładził dzióbem szerokim swe lśniące, czarne 
pióra i powtórzył kilkakrotnie wesoło: „Bonjour, 
Madame !“ 

Ale z najbliższej chaty wyszli dwaj Indzie 
wiodąc wóz z koniem; dwóch chłopców szło za 
nimi. Szli na przełaj przez pagórki i wprost wy 
szli na bagnisko. 

Zatrzymają się pewnie nie długo, pomyślał 
kruk. Nadehodzili ciągle bliżej; stary ptak kręcił 
niespokojuie głową; dziwił się, że mają odwagę 
zapuszczać się tak daleko. 

Nareszcie zatrzymali się, mężczyźni wzięli 
łopatę i topór do ręki. Kruk spostrzegł, że wal- 
czą z ogromnym priem drzewa, które chcieli wy- 
drzeć widocznie z £iemi. 

Sprzykrzy im się to wkrótce, myślał kruk. 
Ale oni się nie dali odstraszyć trudnościom; sie- 
kli toporami — były to najostrzejsze topory jakie 
kiedykolwiek kruk widział — kopali i rąbali tak 
długo, póki im się nie udało ciężki pień odciąć 
od kurzeni, które stały teraz do góry niby sieć 
SOTWANRA. 


Listy z pienią zmi mają 


Stary kruk zrozumiał dobrze to, co widział. | 


Przeńpłate | ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Polsk ego" przy włicy Bykstu- 


skiej |. 2, w don u p. Bernsteina; we Wiedniu, Han. 
turgu, Frankfurcie r. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajca:ji i Wrcclawiu pp. Hsasenstein et Vogler; we | 
Wiedniu A. Oppelik R. Messe, Retter : Spt; w Warsza | 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Pamytu 
pułkownik Raczkewski Faubourg Poissoniere 93. — 
Ogłcszenia przyjmuje Agencja p. Adzma Ciborawskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


Ogłoszenia pryjmuje się! za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (perit.) 
być przesyłane fianco do Admini 
strecji Dziennika Polskiego". — Listy reklamaeyja 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłana* 20 ət. od wiersza. 


zapisany — tudzież, żeby przy zmianach właści- 
ciela w skutek umów pomiędzy żyjącemi, prawo 
wyborcze było wykonywane tylko wtedy, jeżeli 
posiadacz przynajmniej od rokn jest jako taki w 
księdze zapisany. Przyjęto natomiast wniosek Cla- 
ma, ażeby to ograniczenie było zastosowane tylko 
tam, gdzie istnieją księgi gruntowe i tylko przy 
zmianach właściciela z powodu umów pomiędzy 
żyjącemi 

W ciągu rozprawy oświadczył szefsekcji Ku- 
bin, Że rząd musi pozostawić uznanie komisji, czy 
do kwoty 5 złr., mającej tworzyć minimum po- 
datku uprawniającego do wyboru, mają być wli- 
czone dodatki, czy nie. Zapewnił także, że rząd 
nie myśli rychło zastosować ewentualnej nstawy 
o reformie wyborczej, ani bynajmniej n'e ma za- 
miaru rozwiazywania Izby przed upływem 
okresu wyborczego. 

Wiedeń 12. marca. (Tel.) Na dzisiejszem po. 
siedzeniu komisji obradującej nad reformą wybor- 
czą wniósł Herbst nowy podział okręgów wy- 
borezych leżących w obwodzie Wiednia, wskutek 
czego pomnożyłaby się liczba deputowanych z okrę= 
gów miejskich w Dolnej Austrji o 6, a zmniejszy- 
ła liczba okręgów wiejskich o 2, a liczba deputowa- 
nych w ogóle doszłaby do 387. Russ wnosi dla 
drugiego okręgu Wiednia i trzeciego okręgu z 
Simmeringiem po 2 deputowanych. W ciągu roz- 
praw oświadcza szef sekcji Kubin występując 
przeciw wnioskowi Krona wettera, że prezy 
dent ministrów wypowiedział swoje zdanie już na 


przeszłem posiedzeniu. Co się tyczy wniosków 
Herbsta i Russa, reprezentant rządu może 0< 
świadczyć =œ polecenia ministra prezydenta, 


że na razie z nimi się on zgodzić nie może. 
Przy głosowaniu nad wnioskiem  Kronawettera 
przechodzi komisja do porządku dziennego ; wnio* 
ski Herbsta, Rnssa tudzież wniosek Clam Mats 
tinica, żądający aby rząd ewentuainie nczynił 
przedłożenie co do zmiany koniecznej miejskich I 
wiejskich okręgów wyborczych w ogóle, a Wie- 
dnia i przedmieść jego w szczególności, zostały 
odrzucone. Herbst zapowiada, że wnioski jsgo i 
przyjaciół jego politycznych będą podane jako 
wnioski mniejszości. 


Na dzisiejszem posiedzeniu lzby pozeiskie! 
dep. Alter krytykował ze stanowiska centrali- 
stycznego subwencjonowanie gal. funduszów inde- 
mnizacyjnych. W odpowiedzi na jego zarzuty za- 
brał głos minister Ziemiałkowski: 

Nie będę się wdawał we wszystkie wywody 
pana Altera, choćby już dla tego, że teraz nie 
chodzi o to, czy państwo, lub kraj ma ponowić 
koszta indemnizącji, lecz poprostu © to, czy do 
tegorocznego budżetu ma być wciągniętą suma 
2.500.000 gld. na dotację ezyli subwencję dla 
galic. funduszów indemnizacyjnych. O rekrymina* 
cjach mowcy poprzedniego dałoby się wiele po- 
wiedzieć, mianowicie to, że przytaszając mnóstwo 
postanowień prawnych, zapomniał o tych, które 
przeciwko jego zapatrywaniu mówią (Oho! z le: 
wej—Tak jest! z prawej). 

Kwota wstawiona do budżetu nie opiera sią 
na patencie z roku 1848, ani na patencie z roku 
1849 lub z roku 1860, lecz poprostu na decyzji 
najwyższej z dnia 18. pażdziernika r. 1867, która 
rozporządza, że od roku 1858 począwszy prz64 
cały czas trwania amortyzacji corocznie ma być 
dawaną nie zaliczka, ale dawany dodatek (Bei- 
trag) 2.500.000 gld. dla galic. funduszów inde- 
mnizacyjnych. Ponieważ już wielokrotnie mówio= 
no o tem, że suma ta jest poniekąd darowizną 
dla Galicji, przeto darują panowie, iż kilku słowy 
wspomnę o genezie tej decyzji najwyższej. P. 
poprzednik zapomniał powiedzieć, że podczas gdy 
patent z dnia 4go marca 1849 rozporządził, iż po 
odtrąceniu jednej trzeciej kapitału indemnizacyj- 
nego za obowiązki dominikalne, jedną trzecią 
część mają ponosić indemizowani, a jedną trze- 
cią część kraj, — ten sam patent—jeżeli się nie 
mylę $. 24—powiada: Dla Galicji ze względu na 
poprzedni patent, tj. na patent £ dnia 17. kwie- 


Chłopakom znudziło się wreszcie kopać ka- 
nały pomiędzy kałużami. „Widzisz te wielką wro* 
nę ?“ zapytał jeden. 

Wzięli kamienie w obie dłonie i pełzali po- 
między pagórkami. 

Kruk widział ich doskonale, ale zobaczył ró- 
wnocześnie coś o wiele gorszego. I tu Bawet 
wśród bagniska nie można było mieć spokoju. 
Widział, że i te siwe korzenie, które starsze by- 
ły od najstarszego z kruków i które tak silnie 
powiązane były na dnie bezdennego bagniska — 
że i one ostrym toporom uledz musiały. A kiedy 
chłopcy zbliżyli się tak, że chcieli nań rzucić 
kamieniem, krux rozwinął ciężkie skrzydła 
wzleciał. f 

Ale kiedy się wznosił w powietrza i spojrzał 
na pracujących tych dwóch ludzi i na gapiowa” 
tych chłopców, co z kamieniami w ręku patrzyli 
za nim z otwartemi pa — wtedy rozgniewał 
się stary, poczciwy ptak. } 

i JAGA spadł na gapłących się i w chwili 
gdy wielkiemi skrzydłami uderzył ich w r 
krzyknął okropnym głosem: „Niech cię djab 
wezmą |* A i 

Chłopcy krzyknęli głośno i upadli na cza 
a kiedy po chwili odważyli się spojrzeć, w 0 5 
było pusto i eicho — w dali leciał samotny Gzar 

itno. 4 
y pra a w której wyrośli w mężów, do 
końca życia byli pewni, że to sam szatan zjawił 
się im na bagnisku w postaci okropnego pta- 

kw'ecącem! OCZYMA. 

x R priset był to tylko krnie stary, który 
leciał na północ, aby wydobyć ucho bydlęce, któ: 
re tam zakopał w lepszych czasach. 


|od ick GER 
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Rok XV. Ś 
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tnia 1858 postanawia się co innego. Dla Galicji 
postanowiono tedy, iż ma być utworzony własny 
fundusz indemnizacyjny, do którego ma się przy- 
czyniać także państwo, jak powiedziano, tudzież 
kraj i indemnizowani, tj. dawniejsi poddani w 
ten sposób, iż za użytkowanie serwitutów maja 
składać wynagrodzenie do kas podatkowych. W 
Galicji zastępowało to tę część, którą we wszyst- 
kich innych prowincjach mają ponosić indemni- 
zowani. Te wynadgrodzenia serwitutowe, rozpo- 
rządzeniem póżniejszem rządu, darowano podda- 
nym, a w skutek tego, gdy w roku 1857 miała 
się rozpocząć amortyzacja, najwyższem postano- 
wieniem polecono, aby, ponieważ kraj nie jest obo- 
wiązany ponosić więcej, jak tylko jedną trzecią 
część, drugą trzecią część opłaeał fundusz skarbo- 
wy. Przyczyna, dla czego wynadgrodzenia serwi- 
tutowe darowano poddanym, była politycznej na- 
tury. Skoro ze względów państwowych z 
ciężaru pewnego w państwie robi się podarunek, 
natenczas płacić musi państwo, a nie prowincja. 

Oto przyczyna, dla czego skarb państwa pła- 
ci ten dodatek. Że tym sposobem Galicja nie jest 
lepiej postawioną od innych prowineyj jakto pod- 
niesiono, to całkiem rzecz prosta. Wymogi ro- 
czne wynoszą przecież 5.600.000 gid., a skarb 
państwa ponosi tylko 2.500.000 gld., kraj więc 
musi zawsze jeszcze płacić o 300.000 gld. więcej, 
niżby płacił gdyby w Galicji obowiązywały te 
same przepisy, jak w innych prowincjach. W in- 
nych prowincjach płacą indemnizowani jedną 
trzecią, w Galicji zaś” indemnizowani nie płacą 
ani jednego szeląga, a kraj płaci więcej niż jedną 
trzecią część. To niechaj służy poprzedniemu 
mowcy za odpowiedź na jego zarzut, jakoby Gali- 
cji robiono jakiekolwiek osobliwe wygody. 

Co się tyczy uporządkowania tej sprawy, to 
pozwolę sobie objaśnić W. Izbę, iż zeszłego roku 
w skutek tego, że Rada państwa trwała bardzo 


EAZA Z OO RZ O EE W Z O OE WA EEEE h Ţ 


DZ'ENNIK POLSKI. 
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ckie posuwały się na północ koncentrycznie 7 ko bie wystrzałem z pistoletu odebrać Życie. Ranił się 
lumnami i na każdym punkcie oskrzydlały po: ciężko w lewy bok, lecz życia nie postradał. Ranne- 
wstańców. Przez Orjenską Lokwę i Wielo Gredę go oddano do szpitala powszechnego. 

miejscami musiał żołnierz postępować jeden zaj Zssypanie. W tych dniach udali się żołnierze 
drugim gęsiego, balansując po nad przepaściami, 24go pułku po piasek na górę obok żydowskiego o- 
a w niektórych punktach zjeżdżać okrakiem po kopiska. Jeden z nich wszedł głęboko w jamę i ani 
śniegu w dół. W jednem miejscu musiano działa |się spostrzegł, kiedy ziemia się usunęła i przysypała 
górskie zostawić w śniegu, konie bowiem i muły | żołnierza zupełnie. Zanim zdołano go wydobyć, prze- 
spadały w głębie. W pierwszym dniu sprzyjała | stał już żyć. 

pogoda operacjom, ale d. 8. i 9. b. m. panowały Sypxdsk. Wczoraj wywrócił się wóz z drze- 
burze szczególnie nocami. Jen. Jowanowiez oso- |wem budulcowem i przywalił wieśniaka Kazimierza 
biście kierował ruchami. Jak słychać, straty | Jastrzębskiego z Rzęśny Polskiej tak nieszczęśliwie, 
austrjackie wynoszą ogółem 25 zabitych i rannych. |że mu złamał lewą nogę w dwóch miejscach.. 

W Risano uwięziono dwóch Serbów Dro- WyŃua aspec 6 è dyrseajs palis 
bniaka i Mihajlowicza, takoż 13-letniego chłopca |z dnia 12. marca, Skradziono panu J. W. z kie- 
(syna jednego z mieszczan tamtejszych), któ- |szeni płaszcza w wozie tramwajowym pugilares 
ry z okna chciał strzelać do przechodzących żoł- |czarny z kwotą 70 złr., a panu J. M. w kościele 
Bicrzów. 00. Jezuitów czarną czapkę krymską wartości 

Kolumnie jen. Sekulicha. który w Hereogo-|8 złr. — Straż polic. aresztowała notowanych zło- 
winie z Gaeka brał udział w wyprawie pod|dziei Jarema Greszczuka po dokonanej kradzieży 
Ullok, towarzyszył urzędnik policyjny, i zbierał | kieszonkowej, Pawła Zielińskiego i Szczepana Tłu 
po drodze daty o powstaniu. Przekonał się, że|ściaka, umykających ze skradzionemi rzeczami. — 
wszędzie wmawiano w ludność nadzieję pomocy |Pani R. W. zgubiła damski zegarek złoty o po- 
zewnętrznej, tudzież niestworzone rzeczy o okró- |dwójnej kopercie, wart. 50 złr. — Złożono z policji 
cieństwach wojska. Pomiędzy Bilekiem a  Stoła- |z kradzieży pochodzących 13 kuponów listu dłużnego 
czem schwytano  agitatora Angyelieza , cięż-|Nr. 63 ser. 1877 ogólnego zakładu rolniczo-kredyb. 
ko rannego, tak, że umarł podczas transportu. dla Galicji i Bukowiny, opiewający na 100 złr. 

Jen. komenderujący w Serajewie, br. Dahlen, — „PE 
donosi dnia 11. bm.: D. 9. bm. obsadził jen. 
maj. David miejscowość Dżepe (na północny 
wschód od Konicy). Powstańcy w tamtej okolicy 
usiłowali przed kilku dniami wejść w rokowanie 
z komendą stacyjną w Konicy, i później roz- 
pierzchli się w kierunku Rakietnicy. Dnia 8. bm. 
przy starciu patrolowem. koło Gorazdy pod Smia 


Kraków 11. marca, Komisja wydelegowana ze 
Lwowa dla zbadania stanu teatru tutejszego, zwi- 
dzała go po raz drugi wieczór. Cały teatr był oświe- 
tlony jak podczas przedtawień. Służba stanęła na zwy- 
kłych posterunkach. Wszystko odznaczało się wiel- 
kim porządkiem. Około godz. 8 wieczorem zaalarmo- 
wano straż pożarną. W mgnieniu oka zjawiła się 


kami przy ujściu potoku Oglocewo zginął ge- k 4 

6 ico 7 Aia Ki m cwdka © uda A przy teatrze i natychmiast rozpoczęła zwykłe ope- 

gowcy: Marcin Gawroń = kata i WMiGa| racje ratunkowe. W 3 minuty opanowała cały gmach, 
: Ę ` Zebrana 


Kiczma z pułku samborskiego nr. 77. ku wielkiemu zadowoleniu obecnej komisji, 


długo, w jesieni zaś musiały być zwołane dele- 
gacje, galicyjskiemu sejmowi więc dano bardzo 
krótki tylko;czas do obradowania, sprawa ta nie mogła 
być przedłożoną sejmowi galicyjskiemu, ale pra- 
wdopodobnie na najbliższej sesji sej- 
mowej będzie przedłożoną galieyj- 
skiemu sejmowi, i następnie sprawa ta 
będzie ostatecznie uregulowaną (oklaski z prawej). 

Przytoczyliśmy przemowę dra Ziemiałkow- 
skiego dosłownie, wynika z niej bowiem pewność, 
że sejm galicyjski, który ma się zebrać w maju 
br., otrzyma wnioski rządowe do uregulowania 
sprawy indemnizacyjnej, która następnie będzie 
musiała w Radzie państwa przebyć jeszcze wiele 
trudności, ktore podnosi szczególnie frakcja 
Lienbachera, odgrywająca rolę „języczka uwagi.“ 
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Lwów, 13 marca. 


Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy 
dr. Zyblikiewicz wyiechał wczoraj pospiesznym po- 
ciągiem w sprawach banku krajowego do Wiednia, — 
Dyrektor krakowskiej policji p. Englisch miał wczo- 
raj posłuchanie u pana namiestnika i powrócił wie- 
czorem do Krakowa. — Bawi we Lwowie hrabia 
Agenor Gołuchowski, sekretarz ambasady austrja - 
ckiej w Paryżu. — Książę Wilhelm Wirtember- 
ski, udał się w sobotę w podróż inspekcyjną do 
Zaleszczyk, Stanisławowa i t. d. — W. książę 
Włodzimierz przybędzie 17. b. m. do Wiednia i na- 
tychmiast ma się udać dalej podróż do Palermo. — 
Powstanie w Hercogow nie. herr Rudolf udał się wraz z małżonką do 

iednia. 

Wiedeń 12. marca. (Urzędowe). Dnia 9. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Śp. 
bm. wieczorem ruszyła 47 dywizja z Ledenie, | Emila Pfeifera odbyło się dziś o godz. 10 z rana 
Greben, Ubli i Vraotlo pod dowództwem pułko-|w kościele bernardyńskim przy licznym udziale kre- 
wnika Scharingera, br. Walther a,|wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego. 
majora Bolzano, Kirzingera, Ursprunga, Łattwe-| Nabożeństwo żalobne za spokój duszy Ś. 
ra i wśród ciągłej walki, przezwyciężając nad |jenerała Antoniego Jeziorańskiego odbędzie się w 
zwyczajne trudności terenu i pędząę na górach Przemyślu we środę dnia 15. b. m. w kościele OO. 
powstańców przed sobą, zajęła linię Grakovac, | Franciszkanów. 

Velivch, Napoda, Cerkvice. Równocześnie z 44. Fundacja nowa. W tym roku wejdzie w ży- 
gywizji wyruszył pod komendą generał-majora | cie fundacja Lewińskiego dla podupadłych włościan; 
Kobera, pułkownika Babicha i po |kapitał zakładowy wynosi trzydzieści kilka tysięcy. 
rucznika Monarego 2%, batalionu pułku 16 i|Z odsetek corocznie rozdawać będzie Wydział kra- 
1'/, bataliona pułku 22. z Zubci, na Golisevae, |jowy włościanom zasiłki po 50 do 100 złr. 

po śniegiem pokryte góry ku Vratlo-Crkwice. Dla chorej na oczy złożyli w administrac., 
tóre to punkta część wojska wieczorem zajęła, Inlender z Brodów 1 złr., Konopacki L. 5 złe., 
podczas gdy druga część nocowała na Vel; Buszyńska Eugenia 2 złr., Sitkiewicz Leokadja 2 złr 

Greda. Jedna z tych kolumn wysunięta najbar - | Adelaida 50 ct., urzędnicy III. departamentu na 

dziej na północ , batalion pułku nr. 16. napotkał miestnictwa 2 złr, — razem z poprzedniemi sto 
w Fusze Pazua na silny oddział powstańców li- | szesnaście (116) złr. 80 ct. 

czący około 400 ludzi, którzy po zaciętej walcej Szlschta ruska a duchowieństwo ruskie. 
zostali odparci. W potyczce zginął komendant P. Kułaczkowski w mowie swojej w Wiedniu, wy- 
batalionu br. Rukavina, trzech ludzi jest rzekat na Polskę, że szlachtę ruską spolonizowała. 
ciężko rannych, z pułku 48 jest jeden zabity. Że Polska ustawami swemi żadnego na to wpływu 
3 rannych, s 3. batalionu strzelców 5 ludzijnie wywierała, to każdemu, nawet i p. Kułaczko- 
ciężko, jeden lekko ranny. Dnia 10. marca ko- | wskiemn zapewne wiadomo. Natomiast posiadamy 
lumny 47. dywizji zajęły linię Pecina Góra, Han | świadectwo, które wskazuje, że upór starszyzny du- 
Zagvozdak, oddziały 44 dywizji zaś zebrały się chownej, przy zachowaniu kalendarza starego, był 
pod Crkwicą. Powstańcy, którzy pojawiali się główną, może nawet jedyną przyczyną, do przecho 
na wszystkich punktach w mniejszych lub wię- | dzenia na łacinizm. 

kszych oddziałach, ustępowali wogóle wszędzie Sakowicz, archimandryta dubieński, w piśmie 
ku Maciaplaninie, gdzie oparci o granicę Czarno- |swojem o kalendarzu (1640) powiada: „Y by to 
góry, aż do wieczora strzelali zdaleka. Kolumna |byli zrazu starszy naszy uczynili, żeby y kalen 
majora Kirsingera, której dodano dwajdarz byli przyjęli, tedy teraz przy nas Unitach 
działa i pluton inżynierów, ruszyła popołudniu ku|wszystka szlachta ruska była została. A 
fortowi Dragali który wysadzono w powietrze. |teraz dla samego kalendarza, wiele ich nie 
Kolumna ostrzeliwana z domów Dragali straciła |tylko z szlachty, ale z mieyskiego stanu od nabo- 
3 ludzi ciężko rannych. Wieczorem obozowały | żeństwa naszego do rzymskiego odeszło y odchodzić 
wojska za Preina Górą i Grkovacem pod Han, |będzie*. Tak też uczynił i sam Sakowicz, po kilku 
Zagvozdak i pod rkwicą. Ludność opuszcza |latach daremnej polemiki, przeszedł na obrządek 
wszystkie miejscowości w Krywoszy, gdzie zna- |łaciński i wstąpił do Augustjanów w Krakowie 
leziono wiele domów spalonych, a Crkwice i| 1644 roku. 

Dragali zburzone. Liczbę powstańców cenić mo- Zarazem wspomnieć można 0 wzajemności ży- 
żna w ogóle na 900—1000 osób. Straty ich są wiołu polskiego. Wiadomo powszechnie, jak syno- 
prawdopodobnie znaczne, ale trudno je obliczyć, | wie rodzin polskich, obierając sobie stan duchowny 
gdyż uciekający zabierali rannych i zabitych ze | 2% powołanie, woleli przechodzić na obrządek unicki, 
sobą i nie czekali zbliżenia się wojska. Pod|dla tej jednej przyczyny, że się księżom żenić 
Fasze Pazua widziano 10 zabitych i 25 rannych. | wolno. Podobnych wypadków nie mało znależć by 
Powodzenie należy zawdzięczyć znakomitemu kie | można jeszcze nawet w ciągu bieżącego stulecia, 
rownictwu  dowódzeów, a  przedewszystkiem |a dawniej praktykowało się bardzo często — Z pe- 
wyższej nad wszelkie pochwały waleczności i wy- | wnością twierdzić meżna, że wszystkie rodziny 
trwałości wojska, które przezwyciężając olbrzymie |ruskie, z nazwiskiem zakończonem na ski, cki. 
trudności terenu, wyszukiwało nieprzyjaciela na|są takiego pochodzenia; są potomkami Polaków. 
nie dostępnych z pozoru górach. Wydano roz- | łacinników. 

porządzenia, aby zatrzymano w swej mocy Grko- Nic dziwnego. Dawniej u nas było inaczej, 
vac, Han, Zagyozdak, Crkwice, Napoda, Ubli i |inaczej. Obrządek nie był warunkiem narodowości ; 
Vratlo i ufortyfikowano prowizorycznie dawniej-|a narodowość jeszcze się czuła wspólną. Każdy, 
szą strażnicę w Orkwicy. Wszystkie wojska z chociaż gente ruthenus czuł się natione polonus; 
wyjątkiem 44 dywizji, pozostaną w wymienio-|a Polak dla powołania swego przyjmująć obrządek 
nych pożycjach na załodze, a gros stanie | unicki, w duchu i czynach swoich nie przestawał 
pod Crkwicą i ztąd spędzać będzie oddzia-| być Polakiem. 

ły powstańcze, które jeszcze stoją na Ma- Mi»nowania Prezydent krajowej dyrekcji 
ciaplanina i przedsięwezmą rekonsanse w całej|skarbn zamianował koncypiste skarbowego dr, Ka- 
Krywoszy. rola Engla adjunktem, a kontypienta dr. Fgeniusza 

Raport ten urzędowy wyprzedziły tym ra- |Jaroscha koneypistą skarbowym w  prokuratocji 
zem doniesienia prywatne, ktore go bliżej ilustru-| skarbu we Lwowie 
ją. Na ostatecznym północnym krańcu Krywoszy Doniczżi z kwiafami s okn:ch. Zwyczaj 
w Dragali, gdzie była główna kwatera powstań- |to bardzo upowszechniony , że doniczki z kwiatami 
ców, powiewa sztandar austrjacki, ale na gruzach, | ustawiają na oknach mieszkań, Jeżeli się to dzieje 
gdyż sami powstańcy wysadzili tę warownię w|w mieszkaniach parterowych , to i owszem, kwiaty 
powietrze. Pobite podczas trzydniowej operacji oddają nawet usługę zasłony przed oczyma zbyt cie- 
zastępy Krywoszan schroniły się na terytorjum | kawych przechodniów. Na piętrach rzecz ma się ina- 
czarnogórskie wraz z rodzinami. W przesmyku |czej. Zbyt często zdarza się, że doniczka nieopatrz- 
Lupaglava rosyjscy minerzy pozakładali cały! nie przez kogoś potrącona spada z otwartego okna 
szereg dynamitowych podkopów, i tam jeden|na ulicę. Mniejsza jeszcze o to, gdyby się roztłukła 
bataljon 14 pułku piechoty (im. Hessen) miał naj- | bruk, ale nie mniejsza bynajmniej, gdy natrafi na 
trudniejszą przeprawę. Wojska musiały maszero- | głowę jakiego przechodnia. Wypadki takie zdarzają 
wać po górach i urwiskach lodem i śniegiem | się nieraz. Przy zbliżającej się porze wiosennej, w 
pokrytych, a pozbawionych wszelkiej ścieżki. Odzra. ; której każdy rad otwiera okna, by zaczerpnąć świe- 
czały się przy tej sposobności pułki nr.16143. Bata- | żego, ciepłego powietrza, zwracamy na tę okoliczność 
ljony dywizji jen. Kobera, wkraczająe od strony |powszechną uwagę. W Poznaniu wypadek taki przy 
Hercogowiny przez góry Orjenska Lokva, forso- | prawił o życie chłopca 9-letniego. 
wały tę drogę przez 16 godzin w śniegu na wy-i Zamierz«ne semobźjst-". Praktykant ku- 
sokość sążniową leżącym. W ogóle wojska austrja piecki, Stefan Garczyński, liczący lat 19, chciał so» 


bardzo licznie przed teatrem publiczność, patrzała z 
ciekawością na działania straży pożarnej, a dobrze 
udała próba mogła wzbudzić zaufanie, że nawet w 
razie nieszczęścia , straż pożarna krakowska potrafi- 
łaby bardzo skuteczną dać pomoc. 

Rezultat komisji dotąd niewiadomy, Ma ona na- 
radzić się nad koniecznemi zmianami w teatrze, a 
prawdopodobnie po ich przeprowadzeniu teatr zost- 
nie oddany napowrót do użytku publicznego. 

Wczoraj została otwartą wystawa obrazów wło- 
skich w gmachu Sukiennic. Wystawa będzie trwać 
kilka tygodni, a dochód z niej przeznaczonym został 
na tutejsze Towarzystwo dobroczynności. 


(x) Niżankowiee 10. marca. Jeszcze nigdy 
miasteczko nasze nie było widownią tak gorącej wal- 
ki wyborczej, jak dziś przed wyborem na posła do 
Rady państwa, gdyż dawniej nie było tu wcale an- 
tagomizmu między Rusinami a Polakami, a mieszcza- 
nie tutejsi, nie będąc bałamuceni przez nieprzyjażne 
wspólnej sprawie żywioły, powodując się zawsze zdro- 
wym i patrjorycznym zmysłem, szli zawsze ręka w 
rękę z tzw. inteligencją. Dopiero po przybyciu w r. 
1875 do naszego miasta pewnego agitatora , zajmu- 
jącego urzędowe stanowisko , nastąpił pomiędzy zre- 
sztą spokojnymi mieszkańcami rozdział, Tak przy 
wyborach do rady gminnej, jako też i przy wyborach 
w r. 1879 dv Rady państwa, agitator wspoinniony 
starał się w naszych mieszczan wmówić, iż russkość 
ich jest zagrożoną. Obecnie stoją u nas naprzeciwko 
siebie wrogo dwie partje, tj. polska i russka, agita- 
torowie zaś tej ostatniej wojują Zsodoemem i Wice m, 
pismami, które potępił sam metropolita Sembratowicz. 
Rej wodzi znowu ów urzędnik, i to w takim duchu, 
że tutejszy naczelnik sądu powiatowege, pan T., czuł 
się spowodowanym powiedzieć mu publicznie: „Niech 
p. adjunkt nie zapomina, że jest ek, urzędnikiem. “ 
Wszystko to jednak nie wiele pomogło borbifaksowi, 
bo wybory prawyborców, dzięki Bogu i zdrowemu 
zmysłowi naszych mieszczan, wypadły wbrew jego 
myśli. Na 4ch prawyborców wybrano dwóch, a 2ch 
nie otrzymało absolutnej większości, przeto przyjdzie 
do ponownego głosowania , które spodziewać się na- 
leży, wypadnie również pomyślnie. 'Taktowi i bez- 
stronności kierującego wyborami komisarza zawdzię- 
czamy, że nie przyszło do żadnych zajść przykrych, 

4 Rozdułu dochodzą nas nieustanne zażalenia 
na nieporządki na tamtejszej poczcie, Listy rozdają 
bardzo poźno, a często nie przynoszą ich wcale — 
ginie ich tak wiele, iż istotnie dłużej tych nadużyć 
milczeniem pomijać nie można. Niechby w tę sprawę 
raczyła zajrzeć krajowa dyrekcja poczt. 

Waurszusa 11. marca, W K onice Bolesława 
Prusa czytamy: „,Odczyty trwają w dalszym ciągu 
w ratuszu i w resursie obywatelskiej, W ratuszu 


zbiera się „śmietanka“ towarzystwa, w resursie 
„serwatka“, „Serwatka“ słucha bez kaprysów to, 
co jej czytają — dzięki swej niewybredności — po 


zn w bieżącym roku niezmiernie ciekawą naukę, 
mianowicie analizę spektralną. „Smietanka* chodzi 
tylko na to, co jej przypada do smaku, a dowie się 
w roku bieżącym zapewne o tem, o czem wiedziała 
w latach poprzednich. 

Po wyjeżdzie hr. Tarnowskiego, łakomym dla 
śmietanki odczytem był p. Bykowskiego, pod 
tytułem: „I czegoż jeszcze potrzeba naszej biało 
glowie?“ 

Sędziwy prelegent dowiódł, że teraz już nicze« 
go nie potrzeba naszej białogłowie i obudził 
w słuchaczach wielkie nicchęci. Piękne damy twier- 
dziły z przekąsem, że odczyt był jakiś niezupełny, 
choć nie umiały bliżej określić jego niedostatków. 
Styliści utrzymywali, że odczytowi brakło osi — za- 
pewne rozumiejąć przez to brak przewodniej idei, 
Młodzież zaś męzka, usłyszawszy, że już nie jest 
potrzebną na świecie, wpadła w gniew i czcigodne 
go amtora szlacheckich obrazów poczęła podejrzywać 
o nihilizm, 

Tylko... rówieśnicy prelegenta byli zadowoleni, 
z czego możnaby wnioskować, że nasi ludzie dopiero 
w pewnym wieku zarażają się nihilizmem, który, 
jak wiadomo, jest doktryną szpetną i niebezpieczną 
dla społeczeństwa. Szczęściem, jak każdy występek, 
tak i ten sam w sobie nosi źródło kary, 

Po osiwiałym w służbie u pięknej płci nieprzy- 
jacielu kobiet (daj mu Boże sto lat zdrowia !) wy 
stąpił dr. Dobrzycki i mówił „O związku między 
cywilizacją a suchotami*, czemu podobno przysłu 
chiwało się niewiele osób. Byłoby ich nierównie 
więcej, gdyby prelegent mówił naprzykład: o związ 
ku między cywilizacją i ogonami u sukien, albo: o 
związku między cywilizacją a markami wina szam 
pańskiego. Ale na odczyty o suchotach, któżby u 
nas chodził i po e0?... Kto ma suchoty, ten je zna 
z praktyki, a kto ich nie ma, tego nie obchodzą. 

Są wprawdzie i tacy, którzy jeszcze nie mają 
suchot, ale — mieć mogą, skutkiem niehygieniczne- 
go życia, Ci jednak pocieszają się myślą, że prawi- 
dła hygieniczne należą do apteki i że dość będzie 
czasu zajmować się hygieną wówczas, gdy-- niemoc 
osadzi ich w łóżku. Wtedy także nie iędą spełniali 
przepisów, lecz gdy śmierć zajrzy im w oczy, zaczną 
przez posłów uganiać się za lekarzami po całem 
mieście, urywać rączki u dzwonków i pisać artykuły 
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o niedbalstwie, chciwości i nieludzkości kapłanów 
hypokratesowego kunsztu, 

Każdy z takich chorych, wydając ostatnie 
tchnienie, powie do rodziny : 

— Patrzcie, moi złoci, jakie głupstwo ta wa- 
szą medycyna !... Wysypałem na doktorów ze sto 
rubli, wypiłem ze dwieście flaszek mikstur.. na nic! 

I dziwić się, że po takiej mowie, w nieutulo- 
nym żalu pogrążeni sukcegorowie nie chodzą na 
odczyty z hygieny — i — nie płacą honorarjów 
lekarzom ?* 

Poznań 10. marca. Wystawa aparatów kościel- 
nych otwartą jest od wczoraj w pałacu Działyńskich, 
Brak towarzystwa, któreby się zajmowało opatrywa- 
niem świątyń naszych w gustowne, doborowe, a przy- 
tem nie drogie aparaty kościelne, od dawna czuć się 
dawał w naszej dzielnicy. Potrzebę tę zrozumiały 
hrabianki Skórzewskie i utworzyły w Poznaniu To- 
warzystwo nieustającej adoracji najśw. Nakramen- 
tu, którego jednem z najgłówniejszych zadań jest do- 
starczanie aparatów kościołom naszym. Towarzystwo 
zaopatrzyło już wiele kościołów naszych wielkopol- 
skich w piękne i gustowne ornaty, obecnie zaś tak 
dalece pomnożyło swe zapasy, że odważyć się mogło na 
wystawę własnych wyrobów. Piękna kolekcja apara- 


z najlepszych materyj, pełne wytwornego smaku, ale 
widzieliśmy sami również naprawione i ze starych 
przerobione aparaty, przypominające najświetniejsze 
okresy haftów i tkanin kościelnych, 

We środę przejeżdżało znów przez Poznań do 
Ameryki około 40 włościan z prowincji. 

Wieś rycerską Dębową Łąkę, w pow. Wschow- 
skim, nabył od dotychczasowego właściciela, pozasłu- 
żbowego jenerała Stiilpnagla p. Liermann z Bremy. 

W Poznaniu ma być założone, jak donosi Pose- 
n r Tagblatt, trzecie gimnazjum i ma być umieszczo 
ne w gmachu dawniejszego sądu apelacyjnego na 
Zamkowej Górze. 

Polwische Correspondenz, pismo tygodniowe w 
jezyku niemieckim dla obrony interesów polskieh, 
nadto mające na celu zapoznawanie społeczeństwa 
niemieckiego z ruchem umysłowym, społecznym i po- 
litycznym polskim i innych narodów słowiańskich za- 
cznie wychodzić od l. kwietnia. 

Nauczycielem, który 14-letniego Aleksego Szcze- 
pańskiego uderzył dwukrotnie w twarz z owym „kla- 
sycznym* dodatkiem, kończącym się wyrazami: „die 
ganze polnische Bande*, jest niejaki Woy ze szkoły 
świętomarcińskiej, zostającej pod rektoratem p. Leh- 
mana. Woy wyznał, czego zaprzeczyć nie mógł, wy- 
znał też, że już przed dwoma tygodniami zebrał od 
dzieci po półzłotku na książki, których im jeszcze 
nie kupił, a na przypadek zapytania przez rektora, 
kazał im kłamać, że już książki mają. Woy zwró- 
cił dzieciom natychmiast pieniądze. Od l. kwietnia 
opuszcza on Poznań z powodu niemiłych zajść „z 
książkami.“ 

(J. Z.) Hasiatyn 10. marca. W Diczkowcach 
ma się za staraniem tamtejszego proboszcza łaciń- 
skiego, ks. Groeholskiego i nauczyciela ludowego 
zawiązać „Kółko* dla szerzenia oświaty między lu- 
dem. Życzyćby należało, aby ta myśl rychło zo- 
stała urzeczywistnionąy. W Trybuchowcach od 8 dni 
szkoła ludowa zamknięta. Powodem tego jest zły 
stan budynku szkolnego, który grozi zawaleniem 
Już przed czterma laty nauczyciel tamtejszy p. L., 
zwrócił uwagę gmiay na lichy stan budynku szkol- 
nego. Gmina uchwaliła wtenczas wystawić nową 
szkołę i udała się do Wydziału krajowego z prośbą 
o udzielenie zapomogi. Ta została odmówioną, ale 
za to otrzymała gmina od Wydziału krajowego po- 
życzkę bezprocentową w kwocie 600 złr. (Gmina 
jednak nadesłanych pieniędzy nie przyjęła, a o re- 
stauracji budynku szkolnego lub wybudowaniu nowej 
szkoły nie myślała. Gdy jednak zeszłego tygodnia 
sień w szkole się zawaliła, zamknął nauczyciel 
szkołę, obawiając się katastrofy. Równocześnie udał 
się do odnośnej władzy z prośbą o wydelegowanie 
komisji. Dziwić się należy, że władze kompetentne, 
których uwagę na lichy stan budynku szkolnego 
w Irybuchowcach już dawano zwracano, jeszcze 
przedtem się nie postarały o usunięcie niebezpie- 
czeństwa, które zagrażało życiu kilkudziesięciu 
dzieci, 

Rosyjski konsulat we Wiedułu. został u- 
roczyście otwarty 10. b. m. Na uroczystem nabo- 
żeństwie byli obecni członkowie rosyjskiej ambasady 
i liczni reprezentanci kolonji rosyjskiej, zamieszkałej 
we Wiedniu. 

Pegrzeb fmp. Bienerthx w Wiedniu odbył 
się z wielką okazałością. Z dworca kolejowego przy- 
wieziono ciało do Hietzing. Cały szwadron huzarów 
towarzyszył konduktowi' W kościele zaś zgromadziła 
się cała jeneralicja z arcyks. Aibrechtem na czele, 
jenerał broni Filipowicz, jako też wielu oficerów 
sztabowych. 

Rodak nasz p. Kostseki, który piastuje w 
francuskiem kolegium w Commercy posadę profesora 
języka niemieckiego, cieszy się wśród obcych wiel 
kiem uznaniem. Zaprowadził on w nauce wiele 
nowych rzeczy, ułatwiających naukę, a bez wątpie- 
nia bardzo dobrych. W wielu pismach francuskich 
znajdujemy pochlebną wzmiankę o ułożonej przez 
niego „modlitwie na wszystkie czasy 
i dla wazystkich ludzi*, Jest to rodzaj 
modlitwy filozoficznej, pomyślanej bardzo głęboko. 
Dalej idzie słów kilka o obowiązkach każdego oby- 
watela w obec rzeczypospolitej,j w obec rodziny 
i samego siebie, Wszystko to jest w języku nie 
mieckim, a obok w tłumaczeniu francuskiem Ciągłe 
czytanie ułatwia nauczenie się zwrotów i wyrazów 
niemieckich. 

Zasładu $+ Kazimierza, który istnieje w 
Paryżu, jest przełożoną 'Leofila Mikułowska, rodem 
z Lublina. Niedawno pani Seweryna Duchińska na- 
pisała prześliczny wiersz do siostry Mikułowskiej 
z powodu pięćdziesięciolecia jej ślubów zakonnych, 
Dom św. Kazimierza powstał w Paryżu dnia 6. 
stycznia 1846 roku w malutkim domku, najętym 
przez księżnę Annę Czartoryską, na przedmieściu 
parafii św. Medarda. Później został przeniesiony 
na ulicę Gentilly tej samej parafii, Nareszcie w 
roku 1861 za pomocą hrabiny Grrocholskiej z domu 
Brzozowskiej i hrabstwa  Moszczeńskich, kupiono 
przy ulicy de Chevaleret nr. 119 dom na własność, 
gdzie się dotąd znajduje ten zakład polski, dekre- 
tem cesarza Napoleona III. uznany za instytucję 
pożytku publicznego. 

Po roku 1863 hrabia de Monttessuy niedawno 
zmarły, podarował zakładowi św. Kazimierza dom, 
położony w Juvissy pod Paryżem. Nowy dom po- 
święcono pod wezwaniem św. Stanisława. 

Dom gry w Monaco. Agitacja przeciw słyn- 
nemu domowi gry rozwija się coraz bardziej. Za 
wiązane w tym celu towarzystwo międzynarodowe 
ma swych członków w Rzymie, Berlinie, Nicei i 
wielu innych miastach, W parlamencie włoskim de 
batowano nad interpelacją w tej sprawie p. Berio. 
Mancini zażądał, ażeby tenże wskazał środki, które 
by mogły posłużyć do zmuszenia księcia Monaco do 
zniesienia tyle zgubnego domu gry. 
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tów kościelnych przedstawia nietylko nowe wyroby | 


Odwidziny sałtana w Europie. Sułtan 
miał wyrazić ks. Radziwiłłowi chęć osobistego po- 
znania cesarza niemieckiego, W tym celu ma za- 
miar przybyć do Berlina, a przy tej sposobności 
zwiedziłby zachód, 
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Notatki antestyczne, literackie I naukowe. 


Teatr Wczoraj wznowiono dość dawno nie- 
granego już „Wilhelma Tella“ z drobnemi zmianami 
w obsadzie. Całość przedstawienia wypadła bardzo 
dobrze; szczególnie zaś role kobiece były oddane 
wybornie. Z młodszych artystek odznaczyła się 
panna Knapczyńska, która rolę Berty odegrała z 
wielkiem zrozumieniem rzeczy. P. Woleński dekla- 
mował z zapałem i miał chwile, w którch umiał 
wywołać nie małe wrażenie w audytorjum. 

* Dziś w poniedziałek dnia 12. po raz czwarty 
„Niewinniątko z Belleville“ (La pucelle de Belleville) 
opera komiczna w 3 aktach F. Zela i R. Genće, 
muzyka K. Millóckera, przekład A. Urbańskiego. 

Pierwszy odczyt na rzecz pomnika Mickie- 
wicza odbędzie się we środę d. 15. bm. o godz, 5. 
Dr Juljan Ochorowicz mówić będzie „O zasadach w 
teorji i w życin.* 

Zamiast koncertu na dochód ubogich miasta 
Rozdołu, który miał się odbyć jutro, danem będzie 
na ten cel przedstawienie teatralne dnia 20. b. m. 


Przedstawienie amatorskie, za staraniem 
hr. namiestnikowej Potockiej, odbędzie się we Lwe- 
wie dnia 18. b. m. Program ułożono następujący: 
„Kwiat z Tlemencenu*, „Meli-Melo* i „Rękawiczki 
balowe*. Na zakończenie ułoży p. H. Rodakowski 
dwa obrazy z żywych osób. 

Pani Helena Modrzejewska przybędzie do 
Krakowa dnia 15. bm., a nazajutrz rozpocznie sze- 
reg gościnnych występów w następującym porządku : 
we czwartek „Dalila“, w piątek „Frou-fron*, w so- 
botę „Marja Stuart“ Śzyllera, w niedzielę „Panna 
Meżatka“ (poranek na dochód kasy artystów drama- 
tycznych krakowskich), w poniedziałek 20. bm. „Da: 
lila“, we wtorek „Fron-fron", we środę „Marja Stu- 
art." Jedno z przedstawień przeznacza znakomita 
artystka na cel dobroczynny. 

Trzeci koncert Towarzystwa muzycznego Zza- 
pełnił wczoraj publicznością sale i galerje, pomimo 
niedogodnej pory południowej, Zamiast Reinholda 
Suity, która z powodu słabości panny K, wykonaną 
być nie mogła, rozpoczęto koncert Serenadą Fuchsa, 
o której wspominaliśmy już w recenzji z jednego z 
poprzednich koncertów. Daniego „Requiem* na chór 
mięszany, instrumenta smyczkowe i organy, jest to 
pierwowzór kościelnych kompozycyj I pochodzi z XVI 
stulecia; ma poważny charakter religijny, a w ukła- 
dzie widać mistrzowski talent; wtym to czasie Du- 
rante był dyrektorem konserwatorjum neapolitańskie- 
go i Requiem“ to służyło niezawodnie późniejszym 
mistrzom jako wzór w kompozycjach tego rodzaju ; 
rzecz wystudjowana aż do najdrobniejszych szczegó- 
łów, została znakomicie wykonaną. Pan Bruckmann 
odegrał Andante z koncerta Brucha. Przed kilku 
tygodniami oczarował tym wamym koncertem Joa- 
chim słuchaczy, nieostroźny był zatem wybór p. B., 
który mimo pewnej gry, nie mógł zająć publiczności, 
Pan Gerbicz dał nam się wczoraj poznać nie tylko 
jako dzielny egzekutor , lecz także jake utalentowa- 
ny kompozytor w swych kroackich pieśniach „Lahka 
noc“ i „Slovanski brod“ na chór męzki; szczególnie 
ten ostatni podobał się urozmaiconym układem i pię- 
kną oryginalną melodją; na żądanie publiczności mu- 
siano pieśń tę powtórzyć ; chór trzymał się dzielnie, 
pojedyńcze głosy intonowały czysto, z odpowiednią 
modulacją i stopniowaniem tonów. Pierwsza kompo- 
zycja ma charakter liryczny, a obydwie ułożone są 
według wszelkich prawideł harmonji. Pieśń „Slovan- 
ski brod* budzi w jednym ustępie reminiscencje cho- 
rału św. Cyryla, 

Sympatycznego artystę obdarzono szczeremi 1 
rzęsistemi oklaskami, 

Na zakończenie wykonano Haendla „Concerto 
Grosso“ na orkiestrę smyczkową i organy. Jest to 
piękny utwór religijnego i wzniosłego nastroju. 

W Peszcie będzie utworzoną akademia malar- 
ska, na której czele stanie Benczur. 

Portret Stanisława Barcewicza, skrzypka 
naszego, pomieściła, wraz z bardzo pochlebną oceną 
gry jego, Zllustrtrite Zty. 
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Błach stowarzyszeń. 


Koło polityczne. Wydział odbędzie jutro 
o godz. 6 wieczorem zwykłe posiedzenie swoje. 

Stowarzyszenie głuchoniemych „„Nadzie- 
ja“ odbyło wczoraj walne zgromadzenie przy 
współudziale wszystkich prawie członków. Posie- 
dzenie zagaił prezes stowarzyszenia p. Zelinger 
(głuchoniemy), poczem dał tłómaczowi stowarzy- 
szenia p. Władysławowi Kolesińskiemu do odezy- 
tania pięknie zredagowane przemówienie. Z kolei 
przystąpiono do sprawozdania z czynności za rok 
ubiegły. Towarzystwo liczy 87 członków zwyczaj 
nych, 48 członków honorowych i 44 dobroczyn- 
nych. Majątek towarzystwa, uzbierany w cią 
sześcioletniego istnienia wynosi obecnie około 
4500 zł. Trzeba przyznać, że stowarzyszenie ma 
wiele do zawdzięczenia swemu prezesowi, który 
stara się o podniesienie zarówno stanu moralnego, 
jak i materjalnego stowarzyszonych. Dalej należy 
się uznanie ke, katechecie Ludwikowi Zielińskiemu, 
tłómaczowi towarzystwa p. Kolesińskiemu, kontro- 
lorowi Jabłońskiemu i sekretarzowi Świerczyńskie* 
mu. Wszyscy ci panowie dotknięci nieszezęściem 
głuchoty, poświęcają swą pracę dla rozwoju towa- 
rzystwa. Zgromadzenie wyraziło im też najzupeł- 
niejsze uznanie. Następnie przystąpiono do wybo- 
rów. Głosy padły zgodnie, na prezesa p. Zelinge< 
ra i nadal na 8 lata. Zastępcą obrano p. Jana 
Łozińskiego, skarbnikiem Fr. Jaklitseha, 
kontrolorem J. Jabłońskiego, tłomaczem Wł. 
Kolesińskiego, sekretarzem J. Świerczyń- 
skiego, zastępeą A Drzemalika, a wydziało- 
wymi gospodarzami: Gerbera, Rebelowskie- 
go, Zaryńczuka i Bocoga. 

Zgromadzenie uchwaliło zmianę statutu. Mia- 
nowicie $. 5. o tyle, ażeby rozszerzyć działalność 
towarzystwa, Zamierzają oni teraz dawać zapomo- 
gi wdowom, sierotom i inwalidom, dalej zapomo- 
gi dia chorych, a wreszcie pożyczki, które już ł 
teraz dawano. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Lwowskie Towarzystwo zaliczkowe, liczyce 
1767 członków, z udziałami w kwocie 482.600 zir, żktó- 
rych 184.220 zir. jezi wpłaconych, odbyło wczoraj walne 
zgromedzeńi-, w nadzwyczaj wielkim komplecie, bo około 
200 członków. Pewna koterja agitatorska chciała zrobić 
jaką: borlę, ale wobec cyfr 1 wzorowego zarządu Towa- 


rzys,wa, zwiuęla chorągiawką i odbyło się wszystko spoe 
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$. Na podstawie pożyczek udzielonych powiatom lub | związku z agitacjami Skobielewa. Tymezasem 
gminom i do wysokości tych pożyczek, wydawać może | Włodzimierz wiezie swoją żonę chorą do Palerma, 
bank krajowy obligacje komunalne. Za opłatę procentów fi zabawi w Wiedniu tylko jeden dzień w prze- 
i kapitału tych obligacyj ręczy hank krajowy przede |jeździe. Choroba zaś księżnej ma być wynikiem 
wszystkiem pożyczkami powiatowemi i gminnemi, dalej| jąkichś seen przykrych na dworze cara. 
funduszem rezerwowym i aktywami swojemi. Na każde: W. księżna Włodzimierzowa w poufnych 
obligacji komunałaej amieszczone będzie potwierdzenie] listach do ces. Wilhelma, miała skreślić nader 
rady nadzorczej, że obligacja wydaną została na podsta- | smutny obraz stosunków na tym dworze. Listy 
wie pożyczki udzielonej gminie lub powiatowi. te zostały przechwycone i car postąpił sobie ze 

$. 44. Zaliczki na zastaw papierów publicznych (3 3|swoją bratową tak, że zachorowała. Jest ona córką 
lit. d) udzielane będą na przeciąg czasu nie krótszy jak| w. ks. Schwerinskiego. 


dni 8, a nie dłużej jak dni 90. Rada nadzorcza ustanowi Wypadą także wspomuieć o czwartej pogło- 
na wniosek dyrekcji normy. na które papiery wartościo- i 


sce, którą już przed dwoma tygodniami organa 
we, do jakiej wysokości i na jaki proceat zaliczki udzie- | panslawistyczne rozpuściły, a według której Glad- 
lane być mają. stone ma zamiar dla uregulowania sprawy bo- 
$. 45. Dłażnikowi wolno spłacić przed terminem za- | śniacko-hercogowińskiej zaproponować zwołanie 
liczkę, na zastaw papierów otrzymaną. Nie upoważnia | konfereneji europejskiej, do czego naturalnie dą 
go to jeduak do żądania zwrotu procentów, z góry ui |żĄ także Katkowy itp. Owóż Pot, Corr. w li- 
szezonych. ście z Londynu zapewnia, że w Anglji teraz nie 
$ 46. Jeżeli przyjęty przy udzieleniu zaliczki kurs | byłoby nie bardziej niepopularnego, jak manife- 
giełdowy papierów w zastaw danych obniży się, winien | stacją na rzecz pansjawizmubo wszystkie stron- 
dłużnik złożyć odpowiedni dalszy zastaw, lub spłacić | nictwa tamtejsze są przejęte wstrętem do Igna- 
stosownj część zaliczki. W przeciwnym razie bank kra- | (JEWA. 
jowy upoważnionym jest sprzedać zastaw w całości lub Nawiasem mówiąc, Ignatiew otrzymał po- 
w części na giełdzie przed terminem spłaty zaliczki, a | moenika w osobie p. Durnowa, b. gubernatora 
nadwyżkę, po zaspokojeniu własnej należytości pozostałą | jekaterynosławskiego. Nomen-omen. 
przeshować jako depozyt bezprocentowy do dyspozycji O przyjęciu Skobielewa w Gatczynie ciągle 
dłużnika, lub na rzecz jega złożyć do sądu. Jeżeliby |jeszcze nie ma autentycznych wiadomości. Berliń- 
kwota, ze sprzedaży zastawu uzyskana, nie wystarczała ska półurzędowa ost nazywa go paplaczem 
na zaspokojenie pretensji banku, dłnżnik obowiązany jest (Sehwitzer), którego gadania nie mają nie nie- 
pokryć pozostałą res:tę pretensji. C Rn) bezpiecznego. W Petersburgu na dworcu robiła 
Targ na woły. Wiedeń 13. marca, (T--|mu owacje po większej części młodzież nihili- 
legram), Przypędzono z Galicji 530, z Węgier 1496, styczna. Przed ministrem wojny i przed carem 
z prowincyj niemieckich 1029, razem 5055 sztnk, Za ga- miał Skobielew zaprzeczyć autentyczności Mów 0- 
licyjskie płacono złr. 52-— do 56:—, węgierskie 54— głoszonych. Gar miał my zabronić TeX, NA KAWSZO 
61-—, niemieckie 53 — do 59:—. —odzywać się publicznie, twierdząc, że wszędzie 
A Krzyrtofowicz & Comp alë Stierbók.  |Za5zkodził Rosji swojemi gadaniami. 
Także dziennikom petersburgskim donoszą z 
Odessy, że w noty z %, na 3. marca przy ulicy 
Arnauckiej w domu kupca Warszawskiego, wykry- 
to tajemną drukarnię rewolucyjną. Sześć osób 
pracowało przy niej, które wszystkie ujęto i are- 
sztowano, a między niemi 17 letnią znakomicie 
piękną pannę, córkę jednego ze znanych, zamo- 
zuych mieszkańców miasta, Śwityczównę. W dru- 
karni znaleziono dwie ręczne prasy i kilkanaście 
pudów czcionek. Skonfiskowano też dwie kolumny 
złożonego już druku, całe paki gotowych prokla- 
macyj rewolucyjnych w rozmaitych wydaniach: 
„bo ludu", „Do wojska“, itd, tudzież papiery, z 
których dowiedziano się o wielu wspólnikach 
sprzysiężenia, z których 1% (po większej części 
uczniów uniwersytetu) zaraz nazajutrz uwięziono. 
Okazuje się ztąd, że knowania rewolucyjne w Ro- 
sji, chwilowo tylko przyciehły, ale mie zostały 


"kojnie. Cyfry zamknięcia rachunkowego podaliśmy już 
dawniej, przeto nis powtarzamy dat sprawozdania dyrek- 
zji, które przyjęto do wiadomości, ndzielając jej absolu- 
torjum. Czysty zysk (12.278 złr. 8 ct) rozdzielono w ten 
sposób, ża do funduszu rezerwowego odłożono 378, na 
5e/,wą dywidendę dla udziałów 6090, na tantjemy dla 
dyrekcji, nrzędników itp. 1936, na 20], superdywidendę 
2436, na odpisanie strat z roku 1881: 1014, a resztę 422 
złr. przeznaczono na rachunek roku przyszłego. 

P. Goldman wniósł przy tej sposobności, aby człon- 
kom rady zawiadowczej wyznaczyć marki obecności po 
3 złr. Wniosek ten jednak wobec opozycji samejże rady 
zawiadowczej (przez usta referenta dra. Zbyszewskiego) 
nie utrzyma! się: Zatwierdzono wybór p. Żabickiego na 
dyrektora. W miejsce p. Romanowicza wybrano do rady 
zawiadowczej dre. Zuckra, a w miejsce ustępujących 7 
członków rady zawiadowczej wybrani zostali na nowo 
pp. Czyżewicz Adam, Fechter Michał, Jaśkiewicz Kaje- 
tan, dr. Krzyżanowski Stanisław, Piepas Jakób, dr. Sehat- 
tauer Antoni i dr. Zbyszewski Wiktor — do komisji re- 
wizyjnej zaś pp.: Goldman, Klepunowski i Wędrychowski 
Eugeniusz. 


Statuta Banku krajowego. (Ciąg dalszy). 

$. 84 Bank uważa posiadacza listu zastawn go i 
posiadacza knponu za właśc cieli tychże. Jeżeli kto chce 
zapewnić sobie pobór procentów od listów zastawnych 
do niego należących, lub jeśli list zestawny i przychód 
z niego płynący ma być stale poświęcony na pewien cel, 
natenczas należy wni' ść do banku pisemną prośbę o win- 
kulowanie Przy wypłacie procentów od winkulowanych 
listów zastawnych, bank nie jest obowiązany rozpozne- 
weć prawdziwości podpisu i nie przyjmuje żadnej odpo- 
wiedzialności w tym względzie, Wolno jednak właścicie 
lowi listu zastawnego żądać, aby zapłata kapitału, przy- 
padającego na winkulowany list zastąwny, wypłata pro- 
centów, a w końcu dewinkulacja listu zastawnego nastą- 
pić mog a jedynie za przedłożeniem jego podpisn, nota 
jalnie lub sądowuie legalizowanego. 

$. 85. W celu dewiukul:wania listów zastawnych, 
winkulowanych na rzecz gmin, lnb iunych pod opieką 
władz zostsjących korporacyj i zakładów, potrzebnem 
jest nadto przyzwolenie rady nadzorczej. Jeżeli me na- 
stąpić dewinkulacja listu zastawnego na żądanie Innej 
osoby a nie tej, którą wymienia zastrzeżenie na liście 
zastawnym umieszczone, nateuczao żądający musi się 
wykazać dokumeatami publicznemi albo notarjalnie, lub 
sądownie legalizowan-mi, że nabył własność listu zasta- 
wnego. 

8.36. Listy zastawne banku krajowego mogą być 
użyte na lokację kapitałów fundaocyjnych, k»pitałów ną- 
leżących do zakładów, zostających pod dozorem publi- 
cznym, tudzież funduszów pnpilarnych, fideikomisowych 
i depozytowych i nareszcie służyć mogą według kursu 
giełdowego jako kaucje w stosunkach służbowych lub 


ZEE OBCO TE NEW ROR LINER 
Przegląd polityczny. 


Lwów 12. marca. 


Dziś przypada rocznica Śmierci Aleksandra II. 
Słowo lwowskie poświęca wstępny artykuł tej 
„godowszczynie muczenyczeskoj smerty impera- 
tora, pawszoho ot złodijskich ruk careubije.* 

lzba poselska Rady państwa ukonczyła w so- 
botę specjalną rozprawę nad budżetem i przystąpi 
jutro, we wtorek, do obrad nad ustawą finansową. 
Podajemy powyżej mowę p. Hausnera w odpowie- 
dzi na wywody Śtojurskie, tudzież oświadczenie 
dra Ziemiałkowskiego w sprawie regulacji stosun= 
ków gal. funduszów indemnizacyjnych. 


klkikfowych. Ż piątkowej rozprawy w Radzie państwa za- EE. stanowezo, jak dzienniki rosyjskie 
dą sprzed isujemy jesze ini ja- | 810824; San, SEE 
$. 37. Listy benka krajowego będą sprzedawano na |pisujemy jeszcze, że minister Prażak, odpowia W skutek rewizyj odeskich, miano powię 


giełdzie i notowane w nrzędowym cenniku giełdowym. |dająć na różne zarzuty (odpowiedź daną p. Ku 
łuczkowskiemu podaliśmy już w wyciągu telegra 
ficznym) oświadezył, że rząd także na Szlązku 
uczyni zadość wymaganiom równouprawnienia. 

Po uchwaleniu ustawy finansowej przyjdzie 
pod obrady reforma wyborcza, ważna głó- 
wnie dla Czechów, albowiem rozszerzenie prawa 
głosowania nw 5-guldenoweów nie zawiera zbyt 
donośnej zmiany. Rząd jednak i lzba panów są 
przeciwni zmianom innym, i dla tego większość 
izby poselskiej musi na razie uchwalić, co można. 
Do zmiany ordynacji czeskiej zdaniem rządu nie 
potrzeba większości ”/, części, i w tym duchu 
ma także dr. Smolka złożyć oświadezenie w 
lcbie, Na wypadek, gdyby centraliści opuścili 
salę, rząd ma podobno zamiar rozwiązać radę 
państwa. W przeciwnym razie poczeka do końca 
kadencji (patrz: Rada państwa). 

Komisja dla kodeksu karnego postanowiła 
zaproponować zmianę §. 44 ustawy o zarązach 
bydlęcych w duchu łagodniejszej praktyki. 

Komisja finansowa Izby panów rozpoczęła d. 
9. b. m. obrady nad ustawą naitową. Referentem 
ustanowiony hr. Falkenhein. 

„ Wiedenska Izba handlowa oświadczyła się d. 
10. bm. przeciwko wszelkiemu ograniczaniu do- 
tychczagowej swobody przemysłowej. 

W dziennikach wiedeńskich znajdujemy dziś 
aż trzy kategoryczne zaprzeczenia. £'ragor Ab:nd- 
biait doniósł, że komisja oszczędnoścelo- 
w a odbyła już kilka posiedzeń, i że zgodziła się |ście do porządku dziennego nad wnioskami Kro- 
ua szereg zasadniczych reform. Owoż, to niepra- | nawettera (względem pommnożenia liczby posłów, 
wda. Komisja ta nie miala dotad żadnego posie- |aby na każde 50.000 mieszkańców wypadał jaden), 
dzenia, —Rozpuszezono prócz tego pogłoskę © va- tudzież odrzucenie poprawek Herbsta i Russa, po- 
miarze ponownego zwołania delegucyj wspólnych | nieważ zawierają zmianę ustawy zasadniczej. — 
dla uchwalenia dalszych kredytów na kampanję|Ulam wniósł rezolucję, wzywająca rząd, aby na 
krywoszańsko - hercogowińską. ŻZaprzecza temu | podstuwie ostatniego spisu ludności wziął pod roz 
Wicner Abendpost, Trzecie zaprzeczenie tyczy się | wagę, o ile potrzebną byłaby zmiana okręgów wy- 

rzyjazda w. ks. Włodzimierza do Wiednia, obrezych miejskich i wiejskich dla Wiednią i o0- 
Tiea że ma on jakąś misję, stojącą w kolicy, i ewentualnie przedłożył projekta. Rieger 


zić wielu studentów w Kijowie, Charkowie i Pe- 
tersburgu. 

Z m. Moskwy wydalono temi dniami około 
500 osób bezpaszportowych, po większej części 
żydów. 

Z Cetynji donoszą, że podczas pogrzebu Wie- 
mercziea, który umarł w skutek bójki z pułkowni- 
kiem rosyjskim Popowem, ludność czynnie znie 
ważyła oficerów rosyjskich, którzy się na mieście 
pokazali. 

Królestwo serbskie uznały juź wszystkie mo- 
carstwa. Koronacja Milana ma się odbyć w kla- 
sztorze Szyczy, 

Córka Mielnickiego (poszlakowanego o skra- 
dzenie 300.000 rubli z kasy domu przytułku dla 
dzieci w Moskwie), której zarzucano, iż pieniądze 
te oddała rewolucjonistom, została temi dniami 
wypuszczoną z więzienia na rozkaz ministra spra- 
wiedliwości, albowiem śledztwo wykazało, iż nie 
tylko nie miała stosunków % „partją przewrotu”, 
lecz owszem była zawsze gorącą patriotką w du: 
chu carsko-prawosławnym. 


WEJ RESKO ESA OEEZY Ki 


III. Interesa bankowo 

a) Interes eskontowy, pożyczkowy i zastawniczy. 

$ 38. Bank krajowy upoważniony jest eskontować 
weksle, asygnacje i obligi. Weksle muszą mieć z reguły 
trzy, a przynajmniej dwa podpisy osób lnb instytucyj fi. 
nan*owych, wekelowo obowiązanych, znanych z wypła- 
calności. Bank nie potrzebuje podawać powodów nieprzy - 
jęcia wukslu do eskontu. 


$. 39 Dla ocen'enia wokali, podanych do eskontu, a 
względnie reeskontu, złożony będzie komitet cenzorów 
mianowanych, po zasiąguięciu opinji Izb handlowych i 
Towarzystw rolniczych, na wniosek dyrekcji, przez radę 
nadzorczą, a zatwierdzonych przez Wydział krajowy na 
trzy lata. Po upływie trzechlecia ci sami cenzorowie mo- 
gą być ponownie powołani, Krewui w linji wstępne, i 
zstępnej, spólnicy i prokurzyśsi dyrektorów i cenzorów 
nie mogę być cenzorami. 

$ 40. Przy objęcin swego urzędowania cęnzorowie 
złożyć mają pisemne przyrzeczenie, że przy ocenianiu 
w.keli postępować będą z największą bezstronnością. 4a- 

z nich nie może brać udziału w ocenianiu weksli 

zedsiębiorstwa, w którem uczestniczy w jakikolwiek 
sposób. 

$. 41. Gminom i powiatom bank krajowy udzielać 
będzie pożyczki po przedłożeniu uchwał właściwych re 
prezżentacyj, powziętych w tej mierze i po wykazaniu 
się przepisanem w ustawach zatwierdzeniem uchwał przez 
władze wyższe. 

§. 42. Bank krajowy udzielać hędzie pożyczki na 
akta notarjalne gminom, powiatom, sto warzyszeniom za- 
liczkowym i innym, opartym na ustawie z duia 9 kwie- 
tnia 18;3, oraz kołom kredytowym, kasom oszczędności, 
w ogóle gminnymi powiatowym kasom oszczędności i 
kasom pożyczkowym, Ostatnim czterem instytucjom je- 
dnak tylko za poręczeniem wiaściwych gmin lub powia- 
tów, wykazanem uchwałą reprezentacji gminuej lub po- 
wiatowej, zatw.erdzoną przez władzę wyższą, jak tego u- 
stawy wymagają. 


Maloca wł. „ir FORET 
(D) Wiedeń 13. marca. Na wczorajszem 


posiedzeniu komisji dla reformy wyborczej (patrz 
telegrum urzędowy.) Grocholski wniósł przej: 


A A". wano zwwkc w. mi 0 


PTO 


r RRA A Ea 


ANTONI PAU 


(Początek interesu w r. 18:6) 
1200 7—18 


ces. król. w uprzywil: 


Fabrykant pościeli 


W Wledniu Vill., Lerchenfeldarstrasze 36, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego gatunku pościeli, 

a mianowicie: łóżek ŻolAznych, sSienuików, materaców, 

podszywanych ketder, bielizny sypialnej itp., tudzież wielki wybór 
pierza dartego, puchu : gotowanego włeslenia. 


FRANZ 


BĘ 


przez aoc tylko w głównym składzie na całą Galicję w handlu 
EUCHROMEN- KJ Bin- TEHE Z. wodki WSOKSE | ©: e przydaje się także wybornie przeciw = om, zo0-|- korzeni 
Proszek d ki kB kj DG RE "REA = isę et i Aa i żył, przekrwaąawienin, S 
ams HEHEHE EAE OZ SEĄGK| 10, 3 E skaleczenia, znieczulenia skóry, następnie przy miej- 
ER 


Conlene de la pean naturelle s 
(Hygienisches Gesichtspoudre) 


Dra Klugera i Dra Strasky'ego. S Kanior w j miany w 
ein Omran, BOG K, nprzyw. galic, akcyjna Banku. igotaczogo $ 


Wien, I, Operngase 16. O 
we LWORKIE > 
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Eksport do Paryża“ 
Biały, różany i blond (creol). 
Cena wielkiego pudełka 

1 złr. R = 
rzez damy w Wi 
dnin i Paryżu za znakomity, mływa sig 


saln, i nadaje ploi powie 
jęż sanat leti ri naturalną i mło- 


sprzedają po kursie dziennym 


5, Premiowane Listy hipoteczna 


w razie wylosowania 


płatne po zł. 110 za każde 100 zł. 


, tanach u Br. 
Mariewskiego spi, 
Ege v Ere owiota Spt 

w Kołomyi u J. Szlorowi pt. 
E rzemyśla u L. Nahlik 


Paryż, Brunhes & Hurd, Rue} 
ar £ Parfimerie Fillas, - Tej 
gi y < aj 
Wiedeń, Heiligengeist-Apothek BK 


b r ji. A =] góraciego sat, J. Bi t. EBE] WEW ei Wie. Apiezarzy w Paryżu. 
Operngasse, Contral-Depot wszyst. ; ; ; o Eain k Oami odmiki go sp w Sjitacwówie w W. erotek a 3 
kich leków aleopatycznych 1 r Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868, S$ |pardasze => w Żółk»: © 7 Ladlaczu apt; w Żurawnie « Tomaszewskiego &pt ; OA 186 r. preparat ten wazed! w powie użycie. Eeey grany ale rz>regniej 
meopatycznych, tudzież specjalna | Dz. P. P. XXXVII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru- $|" Drohobycza u H B'umenfelda apt, drago rosa skut uiy gazele alobwdina piara n yal PR eg Ady 
m 0 w Pp a c2ny 5 e * dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów Główny Sklad u Fruuciszka Sana Hwizdy, SRO ają ja: Tey uaku lks w a e arin, przybiiją cacto Pastylki, ze 
8 - > $ n : z DO po o etat | faorrgych t NECI r GFIM2NJE smere. 
a ch, id penei yg wid fanduszowyoh, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woj- ck. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu, poka goy ardo: atari KRAJ SET CJA a zasady stamoal rządowy frao- 
mineralnych , pa fumezyj, pomad|.ję skowych, służbowych, oras i wadjów. Cena jednej flaczki  ołr. w. a. DIA koloru plębie kiego, steig da Lipiopada ati, marhe fabryczaa 


itp po równych cenach, jak wBZĘ |; (Przedruk nie będzie płacony). Z way! Prócz tych nkiadów wu wozystkioh 
dzie. Rozgyłka odwrotną pocztą |% S7 ; Ę $|węreruziej mo , które od ozasu do osam og 


EBÓ| winoj ow nyok, 


ge” 


Od lat wioim wypróbowany jako wyśmienity środek 
przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowy 


JOH.KWIZDEZ * 
CK. HOFLIEFERANT. 


arosławia u W. Rohma spt.; w Jaworowie u Włsd Lachowicra ayt.; 
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— 10180 — 10170, Tow. kred. gal. ziem. 4%, 8950 — 
91:50. Basku hip. gal. 69, 10140 — 102'80, Banku hip 
gal 6%, 9850 — 8975, Banku hip. gal z 8, Prom. 
10130 — 102:80. IIL Listy dłnżne na 100 zł, Gal. 
zakł, kred. włośc, 6'/, 100 — 108—, Gal. zakł. krod. 
włośc. 5%, 95— — 96—, Ogól. rol. kred. zuk} dla Gal. 
i Buk. G'i les. w 15 1. Ja. W, SZ IV PA 
100 zł. emniaeeyjne galie, — $, i 

Zakł. kredyt. weie 601, 100 - — 1015. 
j. z 1878 6°% 101: — — 10:60, Losy miasta 
Krakowa 18760 — 20-50, Lesy m. Stanisławowa 22- 
25—, V, Monety. Dukat holenderski 5'56 — 6'66, Dukat 
cesarski 5'57 — 5'68, Napoleond'or 9'47 — 9-57, Pól- 


dodał, aby to samo uczyniono także z Praga. 
Czartoryski poparł zdanie p. Grocholskiego. 
Komisarz rządowy Kubin oświadczył, że rząd nie 
może się zgodzić na wnioski Kronawettera, Herb- 
sta i Russa. Odrzucono je też wraz z rezolucją 
Clama. Sprawozdanie ułoży referent wspólnie z 
Hohenwarthem. 

(D.) Wiedeń 13. marca. W komisji, obra- 
dującej nad uregulowaniem kongrnuy 
postanowiono przejść do rozprawy szczegółowej 
nad funduszem religijnym. 


i „BW , imparjał rosyjnki 976 — 9'86, Rubel rosyjski srebrny 
Komisja, zajmująca się ustaw karn 4 r róż 1-62, Rubel ros. papier. 1'18*/, — o Pr 
ch z 


zmieniła §. 44. ustawy o zarazie na bydło. marek niemieckich 68:45 — 5920, Srebro 


(D.) Wiedeń 13. marca. Wezoraj odbyła się|-—*— — zi» Kupony w srebrze za 100 2. —— — 
rada ministerjalna pod przewodnictwem hr. Kal-|-pjocę « Grega aaae ezystkioh pose) zaaosy: 


noky'ego. Obeeni byli ministrowie: Bylandt, 
Szłavy, Taaffe, Dunajewski, Orczy 
i Tisza. Omawiano położenie rzeczy na teatrze 
powstania, o którem minister wojny przedłożył 
raport bardzo pomyślny. Nie było jednak mowy 
ani o zamiarze zwołania delegacyj, ani też w 
nowym kredycie. Dziś ciąg dalszy obrad. 

Budapeszt 18. marca. Pester Journal dono- 
si, że celem ustanowienia liczby potrzebnych 
wojsk na stłumienie powstania, tudzież uchwale- 
nia nowego kredytu mają być zwołane delegacje 
po świętach wielkanocnych i że wspólne mini- 
sterstwo zażąda 10—15 miljonów. 

Rzym 13. marca. Z nakazu papieża odpra- 
wiono wczoraj po południu w kościele św. An- |B 


Wiedeń i3. maros. godrina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 81125, Anglo-Austr. 12480, je bania 
Union 12150, Kolej Karola Lud. 294—, Połudn. 141 26, 
Renta papierowa —'—, listy zastawne gal. banku hipoi: 
==, Galicyjskie obligacje iademnizacyjne ——, Gali- 

jski bauk rustykalny —'—, Losy r roku 1864 —*—, 
spoleondor 8'63*/,. Bubel papier. ——. Usposobieniet 


stałe 
Wiedeń 11. marca godzina 2 min. 20. Losy 


yt. 309' -, Akcje anglo- 


24—, 
Ludwika 29360, Akcje kole; północne) 24750. 
| 1897 Altoldzki»j 


W: 
drzeja uroczyste 7e Dium z powodu szczęśliwego | obligacje państwa plec 94'—, Galicyjskie obligacje 
uratowania królowej Wiktorji. Jest to pierwszy | pdemnizacyjne 99'35, Loty regulacji ukcje banka 


wypadek, że odprawiono w Rzymie nabożeństwo dw zak EA Aa 


+ - Jt. związkowego 11275, Akcje banku obrotowego —'— 
na inteneję osoby należącej do kościoła protestan-| Akcje kolei wągiersko-galicyjskiej —'—, Akcje kole! 
ckiego. wowej ——, Robe pozwy 1:2), Węgierskie 

setcrsburg 13. marca. Baranow ma być | losy 11676, Mark niemięcki ——, Uspos.: stałe. 


Wiedeń 11. marca godzina b mia. 40. Jednolity 
dlug Państwa w banknotach 74-76, w srebrze 75'45, Renta 
w złocie 9855, Losy pożyczki z roku 1860 128-265, Akcje 
banku wiedeńskiego 819—, kredytowego 309'80, Londyn 
12060, Srebro —*—, Napoleond'or 9'68*/4, CBA. 
men. b'68, 100 marek niemieckich 58'85. 

Borlin 11. marca godzina 6 min. 40. Rotyjskie 
banknoty 208'40, Akcje moore 83850, Lombardy 
237-—, Galicyjskie 12470, Kolei Ramnóskiej 6350, Au- 
strjackie banknoty 170-—. Po u giołdy: krody- 
towe —'—, Lombardy ——, 


Paryś 3, Renta 6415. 


przeznaczony na gubernatora do Rygi, zaś ger- 
manofil Stackelberg ma być odwołany z pro- 
wincyj nadbałtyekich i zastąpiony przez Batiusz- 
kowa. 

Z rozkazu Nabokowa przewieziono w piątek 
skazanych rewolucjonistów z więzień sądowych do 
fortecy petropawłowskiej. Jjakimowa odezwała 
się do eskorty: Dla czego mnie nie wieszacie ? 
Przecież jestem skazaną na śmierć, a nie na po- 
grzebanie żywcem! Wyglądanie skazanych jest 
nędzne. 

W czwartek ogłoszono im wyrok sądu z mo 
tywami przy drzwiach zamkniętych. Obrońcy ob- 
rażeni są z powodu takiego naruszenia przepisów 
postępowania karnego ze strony przewodniczącego 
senatora Dayera. Postanowili oni wnieść zażalenie nica 100 klgz. (na 

na sierpień-wrzasieś) 18'|, 


. , k : ; - „— Berlin: Paronica 
nieważności do trybunału kasacyjnego. Trigonja ża lok rnać 3 Sa i loca 
prosił 5 OMekSnANIE = kwiscień-maj) 3168:75 m, żyto m., spirytus 


4550 m, olej rzepakowy 5'60 m. — Bzozocin: Paro 
Telegramy biura koresp. 


-A —— m Paryż: mąki 168 kilgr. 
6000 fe, UA noian GORE: piłam >. EE 

__ Budapeszt 13. marca. Ung. Creditbank daje 
21 guld. dywidendy. 


Wrosław: Pszenica ——, `=, OWIEŁ ——, 

spirytus —*—, kukuradzą ——„Kolonia: Pazenica ——. 

Nafta Wiedeń 11. marca: 15%, do 16. — 

Petersburg 12. marca. Golos występuje e-| Brema: 7:10 do ——. Hambaorg: 760, na marzec 

nergieznie przeciw partji szowinistów rosyjskich, | 74% a cioepiadigradsiaii 806. E iwe R 385 „a ma- 

konstatuje, że obecny -rząd prowadzi dalej poli- 4 17% Nowy-York: 7'e. : 

tykę zmarłego cara, który zawsze uważał wojnę 
niemiecko-rosyjską za największe nieszczęście i 

wyraża nadzieję, że dążności szowinistów bądą 


W CIĄGU JEDNEJ NOCY 
bezskuteczne. łołos kończy artykuł, żądając u- 


pękanie skóry, plamy ozerwone, 

trzymania pokoju, « przedewszystkiem pokoju watki, Bercia. AOAN Ta Lago Boz 

z Niemcami. W razie wojny nawet strona| qie i wana> fka œ we., Paryż, Simon 

zwyciężającą musiałaby drogo zapłacić Zwy-|gg nl Provenee. We Lwowie u pp. Mikolascha 

cięztwo. Jabla i Strzyżowskiego. 1161 11- 24 
Paryż 1%. marca. Bredeff, szef biura 


rachunkowego w ministerstwie spraw zewnętrz- 
nych, zajmie tymezasowo zamiast Blignieres'a, 
którego dymisja została przyjętą, posadę kontro- 
lora linansowego w Egipcie. 

Tanis 12. marca. Około 1000 powstańców 
w połudn. Tunezji zaatakowało wojska francuskie 
pod Eldiem, ale pobici cofnęli się, zostawiając 10 
rej Krąży pogłoska, że powstańcy ogłosili 
Alibenkalifa beyem. Z Gaffy i Gabesu odej- 
dą lotne kolumny ku granicy Trypolidy. 

Stambuł 13. marca. Porta uznała królestwo 
serbskie. 

Rzym 13. marca. Papież przyjął na audjencji 
Schlózera, wysłannika niemiec., i zapewnił go, że 
gdyby to od papieża zależało, zgoda byłaby już 
we wszystkich punktach przywróconą. 

Paryż 13. marca. Przy wczorajszych wybo- 
rach uzupełniających do Izby, wybrano 8 republi- 
kanów i 2 konserwatystów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 11. marca. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
ze sztukę: Kolei gal Karola Ludwika à 200 zł. 29130 
— 295 ŁU, kolei Lwowsko-Czern.-Jasvy 16660 — 169 —, 
Banku hipot. gal. 298— — 306—, Banku kredyt. gal. 
250— — 255 Il. Listy zastawne na 100 zł. w. a, 
Tow. kred. geL siem. 50], 1090:60 — 101-70, Tow. kred, 
gal, ziem, 40), 93:— — D=, Tow. kred. pal. ziem. 5 ję 


Pigolek kataralnych W. Voma, sporządzonych 
pa podstawie nowszych umiejętnych badnń, i zalocan ch 
orąco przez wielu pp. lekarzy, usuwają bowiem przykry 
Etar nosowy w kilku godzinach, a ostre katary płucne, 
gardlane i krtaniowó w najkrótszym łagodzą oemie, doz 
gtąć można ws Lwowie w apt Zygm, Ruckers i 
w apt. „pod złotym słoniem," w Czerniowcach 
zań w apt. Golichowskiege, gdzie także rozdaje 
się bezpłatnie mata brosrarka o tem nowem postępo- 
wania leczniczem dra med, Wiśtlingera. :— 


Zwracamy uwagę na inserat 
p. B;strzonowskiego. 
©1570 AWZ SAY DY 1 PARZE WPW aesa 


Gościec i rernmatymm. Ksżdy, cierpiąc 
na gościec i reumatyzm, zrobił to smutne doświad zeuie; 
że przy złem lub zmienusm powietrau zwiększa się jego 
cierpierio; dlatego też zwracamy uwsgą chorych na g0- 
ściac i reumatyzm, szczególnie przy teraźniejszem po- 
wietrzu piezdrowem, Da Pok, który wedlug dłogo* 
letnieg* doświadczenia nietylke prsynosi volgo © wilową, 
ale pity dłnższem używaniu ou Dawet nyae 
Jest to płyn przeciw gońlcowi, wynaleziony przęz ©. k. 
TA uadwor'ego Franciszka Kwizdę, sptekarza 
obw. w Korneuburzu, na ktury to płyn uwsacaliśmy DĄ 
tem miejscu ninjedokrotnio uwagę ozytelwków, a liczne 
pima dziękczynne i świadectwa nwalnisją nas od dal- 
szego zachwalania, 1028 


- — e a a a e, mę 


T ET E 


Na święta wielkanocne 


Drożdże prasowane 
jedynie niezawodne w fermencie ze słynnej fabryki 


Ad. ig. Mautnera i Syna 


ww e WW keechi na fi un. 


Tai AIA-WME rw 15 
PĘTUY LE 


E 


; KAROLA BAŁŁABANA. 


Przyjmuje łaskawe zamówienia już z dniem dzi- 
siejszym i ze znaną punktualnością na dniu wskaza- $i- 
nym wysyłam. i 

Z powodu, że tak rzym. jak grecko katol. święta 
w jednym dniu przypadają, przeto wczesne zamówienia 


kaIC 


PTT Oy W A są mi bardzo pożądane. 1008 3-0 
Piy e 1e Oz aiti a ary 
j pt, se gron M| RAEE ITELE LY WKK AREE EEE 


SŁABOŚCI PIERSIOWE + 


SYROP Z POPZOSFORANU WAPNA 


ra e y Fm 


Zi sy 


koloru niebieskiego, gtii prama Ka jednej etysiocie- 
sł LT el COMP. znzydawaly się na b 
He ba Eo Maai brek a POLSCE i w AUSTRYL. 


upaczniojących aptekach sust:c- 
szał 


4 DZIENNIK POLSKI. 

re jedwabną czarną i kolorową. óronki, Gipiury, Blondyny, IR] ksamit, Welwet, Rype, Aflsz orsety paryskie od 1 złr. 30 omt 
P oleca MAGAZYN DA MSKI CHUST KI TC ky DonnARANA . Grenadinę zje Tiol rukselski , Siatki dx - Lustrynę, Taftę Klot, Brukse S do š str. Defkośiwficchy odid 
C c 1 |___ włóczkowe, kameste. | Frou-Frou, Materyjki do ubiera | podwlakanis, Siatki jedwabne ne| linę, Croisse, Glasporksle, ponant złr. FO ont. do 10 złr. Płaszcze nie- 

znany z tamiości KAMILA STRZYZOWSKIEG) Serma a e e araa m Naa Eoee roni 
i i at tu. ; z : "|é ohirtingi t > ) olx yoi- 1 ne 1 Gerztuwe 
: i OK PEPE 1 w pe de Lisse, Mól, A, Tar |f chirtinei, Gein Ba hapini y niane, Krepiny. Spięcia, Guziki."  Powijacze. Czepeczki, Podbródki 
ALOSNZE rosyjskie latany na suknie we wazystkiot| pystno białe i nieblichowane. '| Taśmy, Sznury, Szutaś | =azelkie| i kaftan ki haczkowana, Krepcny, 


we Lwowie, ulica Halicka |. 4. |™ 


| iotorowago towam mówie, 


1001 17—0 8 pg; 


MESZCIKEI filcowe. kolorach. 


Staraniem Towarzystwa gospodarskiego gal. 


wchodzą w życie już w roku bieżącym 


Wiosenne jarmarki na konie 


połączone z premiowaniem źrebiąt dwulatek i koni użytkowych, tudzież 
z zakupnem ogierów na stadniki rządowe, Źrebiąt dwuletnich do Zakładów 
rzątowych (Folienhófe) i remont dla ces. król. armji. 
Jarmarki te odbędą się: 
W Stansławowie dnia 10. kwietnia. 
W Tarnopolu dnia 13. kwietnia. 
W Mościskach dnia 18. kwietnia. 
W Rzeszowie dnia 23. kwietnia. 
W Tarnowie dnia 28. kwietnia. 


NB. Z powodu, że w roku bieżącym dnia 10. kwietnia przypada 
drugie święto Wielkiejnocy, jarmark tegoroczny w Stanisławow e odbędzie 
się o jeden dzień później, mianowicie dnia 11. kwietnia b. r. 


pod lit. -J. K 
poleca handel 1385 2— 


St Markiewicza 


we Lwowie, w rynku |. 42. 


m 


Dzierżawa 
w pszennej glebie 500 ornego, (O0 pastwisk. 


Czynsz roczny (w ratach półro- 
cznych płatny) za pierwsze 3 lat: 
2600 złr. i asekuracja ogniowa bu 
dynków. Zgłosić się do spółki roi 
niezo-przemysłowej w Stanisławowie. 

1393 1—2 


Pawna Dadoa matka 


wdowa, życzyłaby dać za swoje 
dziecko, płci żeńskiej, 30 dni mające, 
familji bezdzietnej, 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego.“ 


Poszukuje się 


EKONOMA 


samoistnego, do folwarku Tonste, od 
1. kwietnia b. r. Pierwszeństw: 
otrzymają kandydaci którzy akcń 


ARBWY Panna 
gi j l w młodym wieku, poszukuje miejsca 
h. forth biale Faropatwy na wsi lub na prowincji do robót 
E sukień i bielizny. — Łaskawe zgło: 
Jarząbki l Kuropatwy szenia pod lit. IMC. EX. we Lwo- 
para po złr, 2:40. wie, ulica Łyczakowska l. 18. 
r Mocioł miedsiany 
Cietrzew ie na 40 Hektolit. dobrza utrzymany, jest 
norwegskie, para złr. 4. |: powodu Ro eżkcyj browaru piwrego 
o eprzedania. 
Raśanty ż fmwiczoły Bliżpza wisdomość 
1004 11.0|poste restante Jasło. 
6. k. nadworny f 
o ° 1355 3—6 
optyk i mechanik | 
we Lwowio, ŁA 
ulica Karola Ludwika 1l. 9, 
róg wlócyw Bykstuczkiej, 
poleca Szanownej P. T. Publiozności 
swój bogato zaopatrzony i rajwiększy Jl: 
skład towarów, jako to: 
Okulary, owikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 złr. 
począwszy i wyżej. 
Lornetki ręczne w oprawia rogowej, 
szyłdkretowej, srebrnej, złotej, z 
perłowej macicy i kości słoniowej. 


Magazyn Nowości i Drobiazgowy 


i 
w. BYSTRZONO W SKIEGO 
Lwów, ulica Halicka l. 18. 


poleca świeże transporta najtaniej: | 
BED” Hafty saskie do bielizny. TĘ 


ILornety testralne od 3 złr. i wyżej. 
Minokle wojskowe od 16 złr. i wyżej. 
Dalekowidze cd 2 złr. i wyżej. 
"Teleskopy, perspaktywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, bueole, 
Barometry metalowe (Aneroidy) od 
A złr i wyżej 
"Termometry rozmaite od 80 ct. i wyż. 
»lkoholometry po złr. 451 3K0i5. 
Sacharometry po złr 2: A i 30. 
Arcometry i manometry dn kotłów 
parowych. 


Taśmy miernicze, wsgi wodne, piony, 


=: 
czyli szkoły agronomiezce. Swią-|] rajscajgi, calówki (Żólstówke); łsń- $ i j i j i i kie, tuzin 2'80, 3 
e E E sld | kef C N AL A WRC T 
Nienwzględniona oferta zostanie be> |] Rara aaa aa aeara do ele JJ T b~ Krawaty długie 20, 30, 50, 80, 1, 1-20, 1:50] Kołnierzyki w garniturach haftowane po 80, 
Sapo edzi. Bliższych szczegółów || obrazy, metronowy. M 2 o8 |Krawaty wiązane 20, 20, 50, 60, £0, 90. ct, 1, 1720, 1-50, 1:80, 23 do 6 złr. 
udzieli Zarząd dobr w Okn'e poczta |] Instramenta mechaniczne i geodezyj- Z A x |Szaliki męskie 50, 80, 1, 1-20, 1-60, 180 2.|Kryzy w 10O0stu wzorach modnych po 10, 
Grzymałów, dokąd listy a diresowaćj| ne. matematyczne i fisykalne w naj- fiA (5 $o'8 : , 4 30, 4u, 50, 60, 70, 80, do złr. 1 
należ 1394 1—2f Pigkəzym wyborze, Te a Kcłnierzykie poczwórne tuz. 2:70 szt. 24 ct 16, 20, 30, 4U, 50, 60, 70, , do złr. 1. 
UE, |<. S s Naprawy we wspomnianych fims A 3 Manszety porz órne tuzin 4:60 para 40 et. Koka dy najmod. po 60, 80, 1, 1-20, 1:50 2, 250. 
imi artykuiach przyjmuje sig i oblicza jak -= "RZ Szelki 80. 1. 1-20. t AS (za (Szaliki damskie po 50, 90, 1:20, do 4 złr. 
Ul. Kazimierzowska Nr. 37 l cażtaniej. * W rwa a | Szelki ang. 50, 80, 1, 1-20. 1-40, 1-80, 2, 3-50. 
. . jtaniej. “%ap 613 85 a = TE PAD Pończochy saskie tuz. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11. 
aE san; Zamówienia z prowincji u- p3 ES Chustki jedwabne na szyje 80,1, 1-50, 2, 8, 4f 04 A in" F % ie 1-80 , 
du LA LEAC od 1. Kwietna 1882 T.f akntecznia się za zaliczką odwrotną o ts Parasole „edwabne 40, 5,550, 6 7, 8, 9, 10 Pudry „Velouwn* Haij pudetko . 
4 pokoje z kuchnią itd pocztą. Każdy osobiście kupiony alb? = 0% |Parasole wełuaue 120, 150, 1-80, 2, 2:50] Prawdziwa woda kolońska double po 50, 1, 
8 pokoje z knehnią itd, A. > AE aiz = iz 3, 350, 4, 180, 2, 250, 3, w tuzinach 20*/, opustu. 
i Í | 3 > |Wstąż.i, Aksamitki, Kororki, Wel ksa |Satysy, Guziki i wszelkie przybory do szy- 
N ąź.i, Aksamitki, Koro elony, Aksa | Satyry. przybory uj 
z saebiami lub bez J. Neuhódfer. AA > mity. eT TA 1 baftu. laga 6-0 | 


c. k, nadworny optyk i mechanik w. 
Lwowie, ulica Karola Ladwika I. 9, 


do wynającia zaraz. 
róg ulicy Sykatuskiej, 


Stajnia, wozownia i magazyny 
Bliższą wiadomcść w biórze Wgo 


Józefa Breuera, ulica Kaximierzow- [1 
ska Nr. 37. 1496 1—8 


MEJ Laskawe zamówienia zamiejscowe wyseła odwrotną pocztą. "W | 
WORSE AG 0 ti a EWA OT 0 0 


w Krakowie. 
Ulicom Hietunnzawkmiizza Ar. MB 


ea a Po 


K EF | 0 > | IN 
Chogo zadcáć uczynić wielorakim wymogom, założyliśmy we e 4 Ś p. M. A G i O 1 I N A s 4 
a 2 0 M jedyny órodek odówieżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
1y Lwowie przy ulicy Karola Ludwika I. 5 p ak , - 'zybiała po 
p Pp i wpływem MAGNYOLENK staje sig miękką, przejrzyst delik : 
č = == : 5 a 7 4 + ; A YW a aa i es delikatną. T 
nst? wielxi skład powozów wypłaca je zaś bez wypowiedzenia do kwoży 1000 złr. |4 oai st A powa Czerwonońć nosa, niszczy maary t |. UA 
i SEBTT © i wigo ? ` - WR 
je? w którym zawsze utrzymywać będsiemy w zapasie cbiity dobór poworów m 700000080 "000 $ Ą "ęodkęgo hroka T WACH c Ta PA PAM 
po kałdej cenie, Prey trwa'oboi naszych cd dawna » d broj eewy mna- > | aaaea PAA RARES 


ntoh wyrohów fabrycznych. jasteśmy w stanie tozbywać towar raar, po 
i przyjmujemy tutaj także wszelkie za- 


Sehustala I Sn" 


nadworna fabryka powozów. 


OION CK IOKIN 
OOOX OXIA 

% Tanie i wyborowe czytanie! X! 
Tylko 5 centów 


a nawet mniej za arkusz śllustrowanego druku 


Powieści, Nowelli, Humorystykt ete. ete. 


I. Bolesławita, Besimienna, Powieść. Łoziński, Żółty generał 
Powieść. Powieści Wilkońskiej. Zocharjasiewicza eto. Poezje 
Kraszewskiego, Lenartowicza, Pola, Ujejskiego eto. Razem 
54 arkuszy. 
Jek T. T., Ojele Nikoń. Powieść histor. Powieści: Bałuckiego, 
Łozińsiiego, Turskiego. Zachariasiewiosa. Prezja: Ele . go 
Pola, Lenactowioza, Bohd, Paledkiegol Listy : Kraszewskiego, 
Lama. llamoreski eto, . : . Ratem 83 arkuszy. 
Polsaławita, Csarna perałka. Pow'ekć. Jeż T. T., Nihilista 
Powieść. W. Pola, Obrazy litewskie ż rycinami J. Kossaka, 
Poezje: W. Pola, Ely....ego, Krasińskiego. Homorer'ki at: 
Rasam 52 arkuszy, 
Zacbst'asiewicz J., Nockrólewska, Powieść. Mahlbach, Baron 
Kobielski. Powieść. Berlioz Sas, Noc w Słepie. Lituanika A. 
Grottgera z rycinami. Poezje, Humoreski, R-busy, Szarady 
ato. : c 8 . Razem 52 arkuszy. 
V. Kraszewski, Boża opieka. Powieść. Mühlbach, Bianka Mak- 
ghieri. Powieść. Sabowski, Nieszczęśliwa, Powieść. Wiikońska, 
Przyjaźń i Miłość, Ubrazek historyczny. Humoreki ete. 


nejprz: stęzniejszych ocenach 
mówienia. 


SOKAL i LILIEN 


ulica Hetmańska 1. 8. 


Bl listy zastawa o. K. ngrz. Zakł, krad. zda śskiegzo. 


Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł, 


Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł, 
biorą także udział w dalszych ciągnisaiwch wygranych. Drugie 
ciągnienie 15. kwietnia 188%. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kursu, jakoteż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 zł. w. s. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za- 
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło- 
cznie bez doliczenia prowizji. 1062 38—0 


r 


1797 1—0 
xX 


NCIA Z SALSAPARY Lex 


ESE 
COLBERTA, 


w Paryżu, Pasaż Colbert. 


Prawdziwa Essencja z Salsaparyli 
Colberta jest środkiem roślinnym, leczą- 
cym wszelkie wyrzuty a ostrości i nie- 
czystości krwi pochodzące Unikaó na- 
leży fałszerstw i naśladownictwa, 

Wymegsó należy podpisu ozarwonym 
atramentem: J Platoan na katjoj 
stykiecia. Kupowsó należy we Lwowi: 
w aptekach pp. Mikolsacha i Ruckera. 


1373 2—16 


Serja 


Sorja H. 


WAŻNE 
OSTRZEZENIE 


Dla Publiczności 


Serja Hi. 


« 


Serja IV. 


$ -+ a zaa 


4; 


À 


chodzą od nas, prosimy pub- 
licznosć aby odrzucała takow. 
jako fałszywe i podrabiane. 


Serja 


KKAXK 


2 ~ Kazem 50 arkuszy. w obfitym wyborze poleca: 

fanns Serja VI. Zdenek yti, BO de, Oreta Duek Komorna ada’ handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych 

e a w. "ARA Ryciny s poeri. Artykuły L Fatoira, | aiz WALENTEGO STACHIEWICZA w Tar nopolu 
Berja VII. Kaczkowski Zygmunt, Graf Rak. Powieść. Kraszewski Upior. po następujących cenach: 


Powisstka. Powieści i nowelle br. Komorowskiej, Sewera, A. 
Urbańskiego, Wenecja z rysinami. Przewodnik tuwarzyski 


Pewna i prędka pomoc 


dla doroałych : sn cm. długości po 30, 45, 65, 85 złr. i wyżej. 


nawet w tarzał h i aalorowy. Poezje: Antoniewioza, Ely....ego, Bełzy, Ordona 3 190 > A +2. 40, 5E a70 0ni z 
i a SE pienia Kozaooskiega WO Zagórskicgo. Hamoreski: Zagórskiego, e 20) 5 » z 45, 60, £0, 100 i 3 
jest Henryka Blocha W. Lama, R docia eto .  . _ . Razem 33 arkuszy. 6 0 r E eena i o 


Dzieła te stanowiące treść „Strzechy* nabyć można za cenę 2 złr. 
50 et. od Serji wyjąwszy Serji VII., kosztującej 3 złr. 50 ct. 

Serje nabyó można do woli podług wyborn pojedyńczo albo razem. 

Przy nabyciu ratami płaci się A złr. za każdą Serję zaraz, a resztą 
w ratach miesięcznych po 50 et. za kaźdą wziętą Serję. 


KSIĘGARNIA 


F. H. RICHTERA. 


dla dzieci: 70, 80, 80, 100, 110, 120, 180, 140, 150 em, długości 

Eter goś COWY. po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 26, 26, 80 złr. i wyżej. 
Wynalazca otrzymał za znakomity swój 
w.róh złoty medał sztuki i umiejętności 
i medal w białego krzyża. Cena 
60 ct. w. a. 
Dia LWOWA i całej GALICJI głó- 
wny skład Eteru gośócowego u aptekarza 


pogrzebowege i pochodni stesrynowych i smolnych. 


; 


kwiatów od 1 do 15 złr.; zarf do wieńców gładkich 
wę 


1895 1—:|. 


przyjmuje i oprocentowuje wkładki na ksiażeczki oszczędncśe|. 


Opakowanie wielkiej trumny 8 złr.; — małej od 1 do 2 złr. wal. austr. ; 


Wielki wybór: kap atłasuwych, tiulowych, mulo wych, perkalowych i organ- 
tynowych, materaców i poduszek do trumien; wieńoów fcanonskich z bątystowychi/$) 
i s napisami, ówiatła P)K 


ozdoby szmuklerskie. Warkocze z imitacji wł jw. 


Łaskawe zamówienia zamiejscowe w:ćonuią się jak najspiessniej i najakuratniej Zoa 


we Lwowie, przy ulicy Słowackiego l. 2. 


Ceny kąpieli: 


Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — et. 
„ marmurowa » a WTA 8 

„  Cynkowa r  — „5, 
metelowa 4 4 — złr. 40 et. 


©twarta od 6. ano do 10. wieczór, 

Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydre 
patyczne sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 
kąpiel de damn, 1014 74- 0 

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


DG 


=. za. Da- ay DE 


Pragnąc przyjść w pomoce obarczonemu liczną rodziną koledze 
Wojczyńskiemu, nabyłem na własneść od masy konkursowej upadłej 
firmy: R. Wejczyńczł i L. fóisielewnkt cały zapas towarów 
bławatnych, modnych i konfekcji damskiej, wraz z całem urządzeniem 


i etwieram z dn'ema d:isiejs:y ma 


WYSPRZEDAŻ 
EW" niżej cen fabrycznych “Wag 


Kenfekcji damskiej i towarów bławatnych 
w handlu pod ). 10 plac Marjecki 
do którego przenoszę równocześnie z mego Handlu w Rynku 


aPRdhtunxza wyrobu krajowego Korczyńskie i Błażowskie, 

jakoteż (brełichy 4 Plłócienka Kolsrowe Andrychowskie, a po 

wysprzedaży konfekcji i towarów bławatnych, cały interes przeobra?am na 
7 . 

Bazar wyrobów krajowych 
wprowadzając do tegoż stopniowo różnorodne wyroby krajowe, jako tó: 
kcronkarskie, pończoszkowe, snycersk'e, koszykarstle, słomkowe, dre- 
wnłane itp., a prowadzenie tego interesu powierzam w mem zastępstwie 
na mój rachunek i pod moją odpowiedzialnością koledze p. kemnuewi 
Wo jczy Gunz: etmw. 1899 1—3 

Po'e ając łaskawym względom szanowrej P, T. Public:n ści to moja nova 
pr 'dsi,biorstwo, starać się będe odpowiednio do wymogów tako a urząd ié, 
t położo: e we mn'e zaufanie uspraw edliw.ć. 

Z pe nem uszanowanie m 
Stanisław Markier'icz 
Plae Marjaeki, I. 10. w Rynka, I. 42, 


Rozsprzedaż towarow woduych i Bazar  Ilandel towarów kolonia nych, de ika- 
wyrcbów krajowych. tesów, Win i Herbaty. 


Cztery medale zasługi i list pochwalny 


um nalicza wanne trodilzi 
mianowicie: 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrebiam ) 
nadaje twarzy Białeść, delikatność i przejrzystość — Gua 2 złr. > UN 


WODA FiIJOLKOWAK 


nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszoze, liszaje, trączki, pierzchnie- PR 
nie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszozki, pory. Twarz odświeża $4 
i nadaje nieporównaną delikntność, — Cena 1 złr. r, 
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WODA LILIJOYYA 


N Plamy źółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wplywem te 
cudownej wudy po kilkakrotnem użyciu supełnie nius: VANT Gr SO toj Ą 


Orientalina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białość, 
odświeża i konserwuje. Cens 1 złr. 


PUDR KSIAŻECY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nia zawiera bowiem 
w twym ekładzie ani bizmuiu ani ołowiu, ani też ładnych metalicznych ;$ 

wie fanno szkodliwych zdrowiu, a pomiwo tego przyjemnie przylega 
o twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i doli- $ 
katność. — (Jena pudsłka I str. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielinto".różewy, dla blondynek i elelisto-żółta dla 
i brunotek, po 70 ot. 1 złr. 80 ct, i 1 slr. GO ot, szatynek 


KREM ORJENTALNY BIAŁY. 


cielisto-różowy dla blondynek i etelisto-żókt«wy dla satynek. 


Kremy te ozynig zadość wnzelkim wymaganiom, na bowiem t <> 
$ naturalną bistod, delikatność i przejrzystość, a" rot re Mad > 
brnzdami, nierówno-szorutka, zostaje cakiem odświużoną i odmłodzoną. HE 


Cena 1 sir. 320 ot. 


PILAPTON 


włosom siwym i owiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękn . 
kolor — PIŁIPTON, nie Krboje, lecz tylko odmłądzą "BE który ZY 
podwpływem tego znakomitego środka odzyskają pierwotną barwę. i 
Cona fiakonu I złr. $Ô ent. ne 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie w.osów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje $$ 
osbulki włosowe wzmaonis i do wytwarzania i porostu włosów pobndza HW 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry- jg 
wają nię pięknym włosem. 

Osły finken 3 słr. Pół flakonu | zir. 60 et. 


NIGRETINA 


f Po długiem doświadozeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do 
natychmisatowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarna 

lub ciemny; jest on znpełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. $6 
s Cena 1 mr. ox 


Jan Ihnatowicz, 


seagister farmacji ijehemiż sądowy. 


Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. KA 


Główne składy w Stanisławowie w aptece pp. Stechera, w Tarno- $ 
$ poln Jamrugiewiosms, w Przemyślu p. Nahlika, w Podkajcach Karykie /__ 
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Tolegrafiozne zamówienia uskutecznia się natychmiast, bez różnicyją$gg PO r i : r 
k Tam AŻ | wioza, w Stryju Drzgowskiego, — oraz we wezystkich pierwsa_"wędnych ? 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jógof Laskownieki Z drukarni „Dziennika Polekiego,* pod zarząlwa Leona Żuhalewi za 


